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Kongres pokazał siłę obozu de 


mokracji i pokoju. Był on cio 
sem dla podżegaczy wojen- 


nych“. 


Prof, Lange podkreślił na- 


stępnie, że fakt, iż Kongres 


Pokoju odbywały się równo- 


legle w Paryżu i w Pradze za 
daje kłam imperialistycznej 


propagandzie, że świat jest po 
dzielony na wschód i zachód. 
Narody całego świata łączy je 


dno pragnienie pokoju. 
W imieniu powracajacej de 


legacji przemówił prof. Dem-|dział tow, Ćwik — 


bowski 


1Maja zamanifestujem 
naszą wolę pokoju 


Dwa dni dzieją nas od 1-50 
MAJA — DNIA MIĘDZYNA- 
RODOWEJ SOLIDARNOŚCI 
MAS PRACUJĄCYCH. 

Co roku tego dnia wyrusza” 
ją na ulice miast całego świa- 
ta miliony prostych ludzi. ma- 
nifestując swe żarliwe przy- 
wiązanie do idei wolności i 
sprawiedliwości społecznej, 
swą gotowość wałki o lepsze 
jutro, o pokój. 

W roku bieżącym obchodzi- 
my 1-go Maja w szczególnej 
sytuacji Święcimy dzień 1-50 
Maja w chwili, gdy na całym 
świecie toczy się walka o n- 
trzymanie pokoju, w chwili, 
gdy Związek Radziecki i kra- 
je demokracji ludowej łącznie 
z masami pracującymi krajów 
kapitalistycznych zwycięsko 
walczą o mndaremnienie zło- 
wrogich zakusów anglosaskich 
imnperialistów zmierzających 
do wywołania nowej wojny. 


Manifestować będziemy na 
ulicach naszych miast i wsi w 
chwili gdy ofensywa Chiń- 
skiej Armii Ludowej odnosi 
zwycięstwo za zwycięstwem 
przynosząc wolność 500-milio- 
nowemu ludowi Chin, w chwi 
l, gdy walczą o swą wolność 
I niepodległość narody Grecji. 
Hiszpanii, Indonezji, Vietna- 
mu, Malajów i Burmy. 

NARÓD POLSKI WRAZ Z 
CAŁYM OBOZEM ANTYIM- 
PERIALISTYCZNYM AK- 
TYWNIE I OFIARNIE WAL- 
CZY O PORÓJ. 

Naród polski przywiązany 
Jest do swej, kosztem tak wiel- 
kich ofar odzyskanej. niepo” 
dlerłości. Naród polski nie do- 
puści, aby anglosascy imperia 
liści, aby handlarze armat i 
bomb atomowych zamienili 
nasz piekny kraj, nasze kwl- 
tnace pola i odbudowujące się 
miasta w poligon wojenny. 

Przebieg manifestacji 1-Ma- 
jowych w naszym kraju, mani 
festacja majowa w naszej 
Czerwonej Robotniczej Łodzi 
wykaże całemn światu, przyja 
ciołom i wrogom. że naród 
nasz zdecydowany jest użyć 
wszystkich sił, ażeby do woi- 
ny nie dopuścić, 


struje w dniu 
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KONGRES ZADAŁ (l0 


wrogom ludzkości — awanturnikom wojennym 
ladność stolicy wita manifestacyjnie powracające z Kongresu Pokoju delegacje 


Warszawa (PAP). Dnia 28 bm. powróciła z Paryża dele- 
„gacja polska na Kongres Pokoju. Na pięknie udekorowa- 
nym lotnisku na Okęćiu witali 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju: 
dyr. Państwowej Szkoły Dramatycznej Zelwerowicz, przed 
stawiclele KC PZPR tow. Sztachelski, Dłuski i Feder, KCZZ 
tow.: Żukowski i Kratko, liczne delegacje robotników z za 
kładów przemysłowych stolicy oraz młodzież ZMP í SP. 


„Z natężeniem śledziliśmy 
przebieg Kongresu — stwier- 
dził w krótkim, serdecznym 
przemówieniu prof. Lange. — 


spełniła swe obowiązki, że 
przekazała Światowemu Kon- 
gresowi Pokoju nieugiętą wo 
lẹ narodu polskiego walki o 
pokój. 

Sekretarz generalny Polskie 
go Komitetu Obrońców Poko 
ju tow. Jerzy Borejsza, prze- 
mawiając ostatni, akcentował, 

„Wracamy z ziemi francus-|że Kongres Paryski był wy- 
kiej, przywożąc do kraju 0-|razem zwartości i siły obozu 
grom wrażeń. Jedno jest jasne | pokoju. 
dla wszystkich członków na-| Wysiłek robotnika i chłopa 
szej delegacji: po stronie |polskiego w odbudowie i roz- 
światowego pokoju stoi olbrzy | budowie Polski Ludowej jest 
mia potęga ludzi pracy, nau- |najlepszą odpowiedzią podżc- 
ki i sztuki, którzy we wszyst |gaczom wojennym i najcen- 
kich krajach przemawiają dO|niejszym wkładem w. dzieło 
siebie podobnym językiem”. | pokoju światowego. 

Sekretarz generalny KCZZ,| Przedstawiciele robotników 
delegat na Kongres Paryski, | zakładów pracy stolicy i mło 
tow. Ćwik, podkreślił w swo-|dzież wręczyli delegatom pię- 
im przemówieniu, że wkracza | kne wiązanki kwiatów. 
my w nowy etap aktywnej, WARSZAWA (PAP), Dnia 
ujętej w konkretne formy or-|28 bm. o godz. 9.40 przybyła 
ganizacyjne walki o pokój. |do stolicy deregacja polska, bio 

Delegacja polska — powie-|rąca udział w obradach Kongre 
wraca zjsu Praskiego, stanowiącego in 


przedstawiciele 
Lange, 


delegację 
tow. prof. 


Paryża w przekonaniu, żejteoralną część Kongresu Poko» 
ju w Paryżu. 
Delegacje na Dworcu  Głów* 


ym witali: przedstawiciele Ko 


stawiciele Komitetu Centralne- 
go I Komitetu Warszawskiego 
PZPR, przedstawiciele i delegą- 


Przygniatająca większość ludz 
kości stoi po naszej stronie, 
Naszym sojnsznikiem jest po- 
tężny Związek Radziecki — 
pogromca hitleryzmu, — naszy 
mi sojusznikami są kraje de- 
mokracji ludowej, bohaterskie 
narody Chin i Grecji, zwycię- 
sko walczące z imperialistami 
anglo - amerykańskimi, 
Naszymi przyjaciółmi są% 
również narody Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północ-$ 
nej i Wielkiej Brytanii, które 
tak samo, jak my. wojny nie 


PARYŻ (PAP), 
polska na Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju złożyła wizy 
gie wielkiemu malarzowi 
Picasso w jego pracowni. 

W toku serdecznej rozmowy 
Picasso ze wzruszeniem wspom 


pragną, naszymi przyjaciółmij 
są wszystkie inne narody, mi-# 
łujące pokój. „ „Bldletni Stanisław 
Naród polski wniósł już i nag” Paz, przodownik „Pierw 
dal wnosi swój udział w świaj z 7ódzkiej ', realizując swe 
towe dzieło walki o pokój, Mai zobowiązania majowe, „obsłuzu: 
sy pracujące Łodzi, podobnie °.” najlepszym wynikiem trzy 
jak klasa robotnicza całej Polj oey, zamiast dotychczaso 
ski, odpow'edziały już na pla] 70h, dwóch, Ilość produkcji w 
ny  podżegaczy wysokości 14 sztuk towaru; 
wzmożoną produkcją AYA które nzyskiwał przed tym z 
tkanin, przędzy i wielu innych pojanyńozej. maszyny. ułrzymaD 
towarów. K - je nadal i nadal pomimo zwięk 
Klass robotnicza odst: ea. jszonej obsługi pozostaje niedo- 
oszczędziła miliardy złotytłą 
przyczyniając się w ten sof W jadłodajniach 
sób do wzmożenia siły nasze- -o 
go Państwa, a tym samym 1j obniżka cen 
całego obozu pokoju. s : 7 7 
Czerwona Łódź wnosi swójj że dniu 1 Maja 
wkład w dzieło pokoju. wyko-j WARSZAWA (PAP.). Mini- 
nując przed terminem plangsterstwo Handlu Wewnętrzne- 
trzyletni. go, wobec zbliżającego się 
Łódź robotnicza zademon- Święta 1-go Maja, poparło i- 
go Maja majsngowseh aby tanto i 
ulicach Łodzi swą zdecydowa-j WISE. RO żę 
ną wolę Aakitai pla- Sai fad Kirai W YA 
ważę, waoturników wojen-j Dyrekcja PDT. CSS „Spo- 
z 4 ftem“, Centrala Zrzeszeń Prze- 
s AN: komu aj mysłu Gastronomicznego po- 
jest jego dom rodzinny, Ktofstanowiły obniżyć ceny po- 
nie chce słyszeć nad swą gło-Hiraw i artykułów konsumowa 
wą świstu bomb, komu dToOgAŃnych na miejscu w zakładach 
Z "ieni kala wpażężr ych gastronomicznych o 20 proc. 
AEO. kto mie oki. by onako ga 14 beine dhewi wa 
'gIość, ki + D) Sla w dniu aja od chwili o- 
światem zawisła groźba ameryg twarcia lokalu do godziny 18. 
kańskiego „nowego porządku“ $ Gospody ludowe PDT przy- 
winien wziąć udział w naszejśsotowiją w tym dniu na tere 
manifestacji 1-Majowej, w nadnie całego kraju obiady popu 
szej MANIFESTACJI WALKIGarne | klubowe w większych 
O POKÓJ. ilościach. polepszając ich ja- 
W. Lemiesz kość. 


mitetu Obrońców Pokoju, przed! 


iskiego i 
|Polski dar dla Muzeum Narodo 
Pablo | węgo w Warszawie złożony z 


Nr 116 (1490 


cje Związków Zawodowych, po 
szczególnych fabryk  słołecz- 
nych : licznie zebrani myiesz- 
kańcy stolicy: 

Krółkie przemówienie powi- 
talne wygłosiła Ewa Szelburg” 
Zarembina, która m. in. ośwsad 
czyła: 

— Przez wszystkie dni obrad 
Światowego Kongresu w Obro 
nie Pokoju byliśmy z Wami ser 
cem i myślami. Towarzyszyła 
Wam nasza zdecydowana wola 
potępienia  podżegaczy wojen- 
nych. 

+ W imieniu delegacji, wracają 
cej z Kongresu przemówił na- 
czelny dyrektor muzeów w Pol 
sce, prof, Stanisław Lorentz, 
który stwierdził, że Kongres 
zadokumentował nie tylko wolę 
pokoju, ale wolę walki o pokój. 


Wzniesiony okrzyk przez 
zgromadzonych „Niech żyją to 
jownicy o pokój!* zamienił się 
w manifestację na cześć wraca” 
jącej delegacji z Kongresu Po- 
koju. Wznoszono okrzyki na 
część Związku Radzieckiego — 
przodijącej siły w walce o po- 
kój, na cześć wodza  śwlato” 
wych sił pokoju Generalissimu- 
sa Stalina 1 na cześć przyjaźni 
polsko - radzieckiej. 


serdeczna przyjażń Picassa dla Polski 


owy, wspaniały dar wielkiego malarza|WCsPS — 17 osób. 
Delegacja | 


w czasie Kongresu Wrocław- 


przekazał delegatom 


32 oryginalnych l'tografii osnu 


tych przeważnie na motywach 
inia] o swym pobycie w Polsce! 


po'skich, 


Podarunek majowy tow. Forysia 


Pierwszy w Polsce farbiarz — pracuje na trzech dżigrach 
Foryś, | ścignionym mistrzem pod wzglę 


dem jakości. Poruszeni przykła- 
dem tow, Torysia jego współ: 
towarzysze pracy przeszli z ob 
słngi jednogo na dwa  dźigry 

Tow. Kazimierz Borowski, 
farbiarz z PZPJG Nr, 1, pod- 
niósł wykonanie swej bazy pro 
dukcyjnej ze 108 pr. na 128 j 
pół proc, czyli o przeszło 14 pro 
cent przekroczył pod względem 
ilości swe zobowiązanie majo- 
we, jakość zaś z 90 proe: pod- 
niósł na pełne 100 proc, — za: 
miast obiecanych 92. 


94 próc. prim 
daje tow. Janina Stasia 

jespół zgrzeblaczki - przodow 
nicy tow. Janiny Stasiak z 
tychże PZPJG nr. 1, który pod 


procent 
dotrzymał 


jał się podnieść swój 
primy z 89 na 2, 


z 


Podżegaczy wojennych czekźż kaniebna porażka 


Delegacja „Służby Polsce" 
u Prezydenta Bieruta 


Warszawa (PAP). Dnia 28 bm, Prezydent RP przyjął w 
Belwederze delegację junaczek i junaków z komendantem 
głównym powszechnej organizacji „Służba Polsce“ płk. Bra 


niewskim na czele. Delegacja wręczyła Prezydentowi list, 
przedyskutowany i przyjęty na 320 apelach powiatowych 
i miejskich powszechnej organizacji „Służba Polsce”, na któ- 


rych obecni byli delegaci 25.000 hufców, reprezentujących 
1.200.000 junaczek i junaków. f 
Prezydent R. P. podziękował delegacji za dotychczasową 


pracę organ'zacji ,Slużba Polsze* oraz za podjęte zobowiązania 
na przyszłość, 


Zakończenie X Zjazdu 


Radziegkich Związków Zawodowych 


MOSKWA (PAP). W Palacu 
Kremlowskim odbyło się końco 
we posiedzenie X zjazdu Związ 
ków Zawodowych ZSRR. 

Zjazd jednomyślnie  zatwier* 
„dził. sprawozdania WCSPS j kū- 
misji rewizyjnej oraz nowy sta 


ków umysłowych, zrzeszonych 
w Związkacu Zawodowych. pro 
wadzą mobilizację mas w celu 
wypełnienia stalinowskiego p'a 
nu uprzemysłowienia kraju ł 
kolektywizacji rolnictwa, 

W imieniu. milionów robotni- 


tut Radzieckich Związków Za-|ków 1 pracowników. umysło- 
wodowych. wych X Zjazd przyrzeka, że 
Jednocześnie dokonano wybo:|Związk: Zawodowe poświęcą 


rów nowych związkowych 
władz naczelnych — WCSPS 
komisji rewizyjnej WCSPS. W 
skład WCSPS weszły 232 osoby, 
w skład komisji rewizyjnej 


wszystkie swe siły sprawie dal 
szego wzmocnienia potegi oj- 
czyzny radzieckiej oraz dziełu 
zwyc'ęstwa komunizmu. 


Delegacja ZMP 


na uroczystościach 


LIST DO STALINA 


Na wniosek  przewodniczące: > pa 
go Kuzniecowa, delegaci 1 Maja w CSR 
Zjazd uchwalili jednomyślnie 


Warszawa (PAP). 28 bm. u- 
dała się do Czechosłowacji 
trzyosobowa delegacja Zwiąż= 
ku Młodzieży Polskiej, która 
weźmie udział w ncoczysto- 
ściach Pierwszomajowych w 
Pradze, 

Do Warszawy przybędzie 
na obchód 1 Maja delegacja 
młodzieży czechosłowackiej. 


Fińscy związkowcy 


przybyli do Warszawy 
WARSZAWA (PAP) W dniu 


wysłać list z pozdrowieniem do 
Stalina. 

List stw'erdza m. in., że t 
liony robotników i pracowni: 


swej obietnicy i to nawet z 
nadwyżką, osiągając 64 proc 
produkcji pierwszego gatunku. 
Współzawodniczacy z nim ze 
spół towarzyszki Koluszki — 
niewiele. pozostał w tyle zal, a 
swymi rywalkami, podnosząc [28 bm. przybyła samolotem do 
swój procent primy z 80 na gg|Warszawy delegacja Fińskich 
GRA o |Związków Zawodowych, która 
— ściśle tak, jak to przyrzekł | weżmie udział w  wroczysto* 
w zobowiązaniu przedmajowym ściach [-majowych. 
Z o wi Oy a 


„Gierki* polityczne bywają obosieczne 
p Bad ZZA WTA PEŁ ASI IAA AAAA 


Rozdźwięki anglo-amerykańskie na Wschodzie 


LONDYN (PAP), Korespon- | Syrią z jednej strony a Irakiem 
denci: brytyjscy z Bejrutu  do-|i Transjordanią z drugiej. 
noszą, że fakt zmiany stanowi-| Jak stwierdza dziennik „Asz 
ska Husni. Es Zaima wobec pro| Szark*, król Transjordanii Ab- 
jektów angielskich utworzenia |dullah koncentruje swe wojska 
„Wielkiej Syrii" i po jego przy|na granicy z Syrią. W odpowie 
łączeniu się do bloku amerykań|dzi na to dowództwo armii sy- 
skiego (Arabia Saudyjska | E-|ryjskiej poslalo wojska na gra- 
gpt) wzrosło napięcie między! nicę transjordańską, 


Premier J. Cyrankiewicz podejmuje 


członków Moskiewskiego Teatru Dramatycznego 


WARSZAWA (PAP) Dnia 28 
bm, premier J. Cyrankiewicz po 
dejmował lampką wina w Pre- 
zydium Rady Ministrów zespół 
Państwowego Moskiewskiego 
Teatru Dramatycznego. który 
zakończył swe uwieńczone ol- 
brzymim sukcesem gościnne wy 
stepy, 

Na zebranie przybyli członko 
wie Rządu. czionkowie ambasa. 
dv Radzieckiej z ambasadorem 


Lebediewem na czele, przedsta 
wicele partii politycznych i za- 
rządu głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko + Radzieckiej. 
Bardzo licznie był reprezentowa 
ny. polski świat teatralny. 

Podczas przyjęcia zabrał glos 
prezes Rady Ministrów tow. J. 
Cyrankiewicz, który powiedzia] 
n 


nie pękno oderwane abstrakcyj 
ne, lecz to, które jest najścislej 
związane z miłością ojczyzny, z 
prawdą o rewolucji, z człow'e 
kiem radzieckim. 

Na przemówienie Premiera cd 
powiedzial M. Ochłopkow, dzię: 
kując Rządow: Polskiemu w go 
rących słowach za gościnę | 0= 
pieke a społeczeństwu polskie- 
mu za serdeczny stosunek do te 
ałru moskiewskiego. 


- M: 
Teatr radziecki uczy najszer- 
sze masy odczuwać piękno. ale 
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Pofężny oręż ideowy marksizmu-leninizmu 


w 25 rocznicę ukazania się dzieła Stalina pt. „O podstawach leninizmu* 


Przed 25 laty w początkach 
kwietnia 1924 roku, dwa mie- 
siące z górą po śmierci naj- 
większego wodza mas prącu- 
jących Lenina, jego najbliż- 
szy uczeń i współpracownik 
Józef Stalin wygłosił na Unl- 
wersytecie Swierdłowskim w 
Moskwie, cykl wykładów, któ 
re złożyły się na genialne dzie 
ło p. t.: „Q podstawach lent- 
nizmu', 

Po raz pierwszy dzieło to zw 
stało ogłoszone w kwietniu - 
(maju) 1924 roku na łamach ga 
zety „Prawda", Od tego czasu 
w ciągu 25 lat ukazywało się 
ono niejednokrotnie w różnych 
wydaniach w 47 językach 
narodów ZSRR i w najważ- 
niejszych językach obcych. 0- 
siągając ogólny nakład ponad 
25 miliona egzemplarzy. Po- 
nadto weszło ono, jako część 
składowa, do książki Stalina 
p. t: „Zagadnienia leniniz- 
mu“. Książką ta ukazała się 
w 50 językach i osięgnęła ogól 
ny nakład przeszło 16 milio- 
nów egzemplarzy. 


Dzieło Stalina p. t.: „O pod- 
stawach leninizmu* należy do 
najbardziej  rozpowszechnio- 
nych prac z dziedziny mar- 
ksizmu - leninizmu. Klasycz- 
ne dzieło p. t. „O podstawach 
leninizmu" odegrało nadzwy- 
czaj ważną rolę w dziele ide- 
owego rozgromienia  trockiz- 
mu, w dziele uzasadnienia 1 
rozwoju leninizmu. 

W tej głebokiej pracy na- 
ukowej, Stalin z najwyższą 
precyzją wyłożył po mistrzow= 
sku i uzasadnił teoretycznie le 
ninizm jako najbardziej przo 
dującą naukę  współczesno- 
ści. Stalin pokazał, co nowego 
i szczegówmego wnosłt Lenin 
do rozwoju teorii marksistow= 
skiej. 

Przeprowadzona przez Sta- 
lina analiza wielkiej ideowej 
spuścizny Lenina z punktu 
widzenia nowej epoki histo- 
rycznęj byłą kolosalnym kro- 
kiem naprzód w rozwoju na- 
uki marksizmu - leninizmu. 
Dlatego też dzieło Stalina pt. 
„O podstawach leninizmu* wy 
wierało i wywiera potężny 
wpływ na rozwój całej nanki 
społecznej, uzbrajała i uzbra- | 
ja komunistów wszystkich kra. 
łów w ostry oreż teorii mar- 
ksistowsko - leninowskiej. 


* * 
Wrogowie bolszewizmu usi- 
łowali wszelkimi sposobami 


obniżyć i pomniejszyć zna- 
czenie leninizmu. przedstawia 
jąc go jako zjawisko tylko ro 
syjskie. W pracy ..O podsta- 
wach leninizmu" Stalin całko 
wicie zdemaskował te próby. 
Badając źródła historyczne 
leninizmu, Stalin niezbicie do- 
wiódł, że leninizm jest zjawi- 
skiem międzynarodowym, że 
nie jest on jedynie zjawiskiem 
rosyjskim, Stalin wykazał, że 
leninizm wyrósł i uformował 
się w warunkach imperiaeliz- 
mu, kiedy to sprzeczności ka- 
pitalizmn osiązneły najwyż- 
szy punkt, kiedy rewolncja so 
cjalistyczna stała sie sprawą 
bezpośredniej praktyki. 


Obnażając główne  sprzecz- | nizmu jest zagadnienie dykta- 
ności imperializmu, Stalin wy |tury proletariatu, warunków 
kazał, że punktem węzłowymm|Jej wywalczenia i nutrwale- 
tych sprzeczności była Rosja. | pia. i 
Dlatego właśnie ośrodek ru-| Stalin wykazał olbrzymią ro 
chu rewolucyjnego przesunął|lę dyktatury proletariatu jako 
się w epoce imperializmu do | decydującego narzędzia klasy 
Rosji, a proletariat rosyjski| robotniczej w budowaniu so- 
stał się awangardą międzyna- cializmu. Osłabienie dyktetu- 
rodowego proletariatu rewo-|TYy proletariatu stanowi groź- 
lucyjnego. Tym właśnie tłuma | bę dla najżywotniejszych in= 
czy się historyczny fakt o o-|teresów mas pracujących. Jej 
gromnej doniosłości, że Rosja | wzmocnienie jest dowodem po 
stała się ojczyzną leninizmu. |tegi socjalizmu. 

Demaskując próby traktowa| Kierując się nleustannie na- 
nia leninizmu jako zjawiska|uką  Lenina-Sialina o dyktatu- 
narodowego, Stalin podał swą |rze proletariatu jaka głównym 
znaną powszechnie i kłasycz- |irzonie leninizmu. partła bolsze- 
ną definicję leninizmu, jakojwicka wzmacniałą dyktaturę 
marksizmu epoki imperializmu | proletariatu ZSRR 1 zapewniała 
i rewolucji proletariackiej. ja|tym samym wielkie zwycięstwa 
ko teorii i taktyki rewolucji | socjalizmu. Potężne doświadcze 
proletariackiej w ogóle, jako|nie dyktatury proletariatu w 
teorii i taktyki dyktatury pro-| ZSRR jest pochodnią, niezawod 
letariatu w szczególności. nie oświecającą drogę komuni- 

Cały przebieg wypadków hi|stom krajów demokracji ludo- 
storycznych potwierdza w peł|wej w budowaniu socjalizmu w 
ni tę klasyczną definicję: Teni- | jej, krajach, 
nizm stał się światopoglądem| w książce „O podstawach le 
i wielką nauką rewolucyjną |ninizmu” Stalin wykazał, że 
KINAY robotniczej całego świa- głównym zagadnieniem leniniz- 

Nauka ta przepóóna jast mu jest sprawa dyktatury pro- 
bojowym duchem rewolucyj- waari równocześnie „1a8 od- 
nyrn, stosuje ona krytyczną i pd asd tł eng kwe- 
rewolucyjną metodę Marksa AJ SRON eż W arC KWYSIĘ 
— dialektykę  materialistycz-|* Wa socjaizmu. 
ną, rozwiniętą przez Lenina| Jest to bowiem kwestia so- 
w walce przectwko rewizjoni- | jusznika proletariatu w jego 
stom, reformistom, filistrom i|walce o obalenie kapitalizmu | 
pollitykierom II Międzynaro- |zbudowanie socjałfizmu. Stalin 
dówki i innym wrogom mar-|wykazał, że dla pracującego 
ksiomu. chłopstwa nie ma i nie może 

W dziele pt. „O podstawach |hyć innego wyjścia z nedzy, jak 
leninizmu" Stalin podniósł na |kroczenie wraz z _ proletarialem 
ogromne wyżyny znaczenie|ną drodze do socjalizmu, Lenin 
przodującej i rewolucyjnej teļi Stalin uczą, Że sojusz klasy 
orii ruchu robotniczego, zna- | robotniczej z chłopstwem przy 
czenie jej nierozerwalnych |kjerowniczej oli klasy robotni- 
więzów z praktyką rewolucyj |czej jest najwyższą zasadą dyk 
ną. Poddając druzgocącej kry tatury proletariatu. 
tyce „teorie“ żywiołowości, ` 
Stalin wykazał ogromną, mo-| „Sojusz ten jest RACE 
bilizującą, organizującą i prze niezwyciężonej siły: socjalizmu. 
kształcającą siłę teorii mar- „Ogromne znaczenie ma uogól 
ksistowsko - leninowskiej, Je- | "ona przez Stalina nauka Jeni- 
żeli teoria rewolucyjna — u-| TZmu o kwestii narodowej. W 
czył Stalin — rozwija stę w|książce pt. „O podstawach leni- 
nierozerwalnym związku z|nizmu” Stalin wykazał, że kwe 
praktyką. wówczas nadaje ona {stia narodowa jest częścią skła 
ruchowi pewność. siłę orienta |dową ogólnego zagadnienią re- 
cji, pomaga w praktyce zrozu-|wolucji socjalistycznej i dykła- 
mieć przebieg procesu histo- | tury prołełariału. Kwestia naro 
rycznego. dowa — uczy Stalin jest 

Na podstawie rewolucyjnej|sprawą rezerw rewolucj - prole- 
teorii, Lenin doszedł do wnio- |tariackiej. Stalin zdemaskował 
sku, że imperializm stanowi |całją obłudę przywódeów II Mię 
przeddzień rewolucji socjali-|dzynarodówki, którzy zastepuja 
stycznej. Na nodstawie tej te- |sprawę rzeczywistej wolności i 
orii Lenin i Stalin stworzyl | równouprawnienia narodów i 


naukę o przerwaniu łańcucha 


imperializmn w jego najsłab- 
szym ogniwie i o możliwości 
zwycięstwa socjalizmu w jed- 
dym kraju. Na tej podstawie 
partia bolszewicka nakreśliła 
drogę budownictwa socjali- 
stycznego, doprowadziła do 
zwycięstwa socjalizmu i na- 
kreśliłą drogi zbudowania ko- 
munizmu w ZSRR. 

Kiernjąe sie teorią matksl- 


stowsko - leninowską, komuni |5*V2 na zasadach 
ści innych krajów prowadzą |1ych. 


prawo narodu do samodzielnego 
istnienia państwowego, zada- 
niem tzw, autonomii kulturalne] 
w ramach państwa burżuazyjne 
go. Przywódcy ci, podobnie jak 
współcześni prawicowi socjabiś 
ci. zamazywali pustą gadaniną 
bezsporny fakt, Że rozwiązanie 
kwestii narodowej nie jest moż 
liwe bez zniszczenia imperializ- 
mu, bez przebudowy społeczeń- 
soc jalistycz- 
Polityka współczesnych 


za sobą wielemilionowe masy |prawicowych socjalistów w oso 


pracujące. bie Attlee i Bevina, Bluma i 
Uogólniając założenia, leni- | Mocha, Spaaka i Dreisa ! tn- 
nizmu, Stalin wykazał. że podjnych  pachołków imperializmu 


stawowym zagadnieniem |eni-'wobec narodów Indi Burmy, 


Indonezji, Indochin, Kongo itd., 
dostatecznie wymownie charak: 
leryzuje tych przywódców jako 
zaciętych wrogów mas pracują- 
cych, 

Kierując się: leninowsko-stali- 
nowską nauką w sprawie naro- 
dowej, Związek Radziecki dał 
wspanialy wzór 
tej kwestii. Partia Lenina-Stali 
na wykułą niezłomną przyjażń 
narodów ZSRR, opartą na rze- 
czywistej równości i bratersk e] 
współpracy narodów. To wielkie 
doświedczeye ZSRR jest  wzo- 
rem dla wszystkich partii komu 
nistycznych Zachodu I Wscho- 
du, 

Klasycznym uogólnieniem I roz 
winięciem idei leninowskich jest 
przeprowadzona przez Stalina 
analiza zagadnień strategii 1 tak 
tyki bolszewizmu. 

Jak dowiódł Stan, leninizm 
stworzył jednolitą 1 harmon'jną 
naukę o strategii i taktyce wal- 
ki klasowej proletaratu, naukę 
o zwyciężaniu wroga. 

W konkretnych przykładach 
historycznych Stalin wykazał, 
jak partia bolszewicka umiejęt- 
me wykorzystała tę naukę, Nau 
ka ta zostala znakomicie wzbo- 
gacona przez doświadczenie 


walki partii Lenina-Stalina o so 


cjalizm. Jest ona podstawą teo- 


rozwiazania 


retyczną, 


ch krajów. 


i wzorem praktycz=|zmu 
p dlą komunistów wszyst-|wszełkich 
k 


oczyszcza się oma od 
żywiołów oportuni- 


stycznych I w ten sposób wzma 


Ogromne znaczenie ma togól|enia się. Doświadczenie partii ro 


nienie ; dalsze 
przez Stalina idei E 
6 partii komunistycznej. Stalin 
wykazał, że partia komunistycz 
ną jest czołowym zargąnizowa 
nym oddziałem klasy robotni- 
czej, że jest ona najwyższą Tor 
mą organizacji klasowej prele- 
tariatu ' dlatego jest w rękach 
proletariatu narzędziem wywal- 
czenia dyktatury, jej utrwalenia 
i rozszerzenia, Jako partia no: 
wego typu, kierująca się ideami 
marksizmu-leninizmu partia ko- 
munistyczna stanowi wielką zor 
ganizowaną siłę: partia — to 
jedność woli nie dająca się po- 
godzić z istnieniem frakcj. Tyl 
ko taka partia może kierować 
klasą robotniczą w jej historycz 
nej, prowadzonej na skalę świa 
tową, walce o zniszczenie kapł- 
talizmy, o zbudowanie komuntz 
mu. Tylko opanowując teorie 
marksistowsko-len'nowską, wzbo 
gacając słę praktyką rewolucyj 
ną, ucząc się leninowsko-stafi- 
nowskiego stylu pracy, działacz 
partyjny może skutecznie popro 
wadzć za sobą masy, 

Partia komunistyczna nie zno 


rozwinięcie |botniczych krajów 
leninowskich|ludowej w dziele 


demokracji 
wzmocnienia 
swych szeregów, demaskowania 
żywiołów oportunistycznych Z 
nową s'łą potwierdza całą do- 
niosłaść leninowskiej nauki o 
parth. 

Genialne dzieło Słafina „O 
podstawach leninizmu* jest bez- 
cennym wkładem do skarbnicy 
marksizmu-leninizmu, jest patęż 
ną bronią ideologiczną w rękach 
partii komunistycznej wszyst- 
kich krajów. Wielkie idee, kf 
mi przepojone jest dzieło Sta 
na, budzą nienawiść do niewof 
kapitalistycznej | do zdrajców 
klasy robotniczej. wyrablają nie 
przejednaną postawę wobec 
wszelkiego eportunizmu, Idee 
te pohudzają masy pracujące do 


walki przeciwko imperializmo- 
wi, umacniają w nich nieza 
chwłaną wiarę w zwycięstwo. 


Wciełone w wielkie osiągnięcia 
narodu radzzekięgo, który zbu- 
dował sacjalizm | buduje teraz 
komunizm, (Idee te są sztanda+ 
rem mas pracujących całego 


si w swych szeregaca oportuni! śwtała. 


Akademie 1— Majowe 


w świetlicach fabryk łódzkich 


W dniu wczorajszym Pań- 
stwowe Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 1 w Ło- 
dzi zorganizowały uroczystą 
Akademię 1-Majową. 

Na akademię przybyli gro- 
madnie wszyscy pracownicy 
PZPDz. Nr 1. 

Otwarcia i powołania prezy 
dium, dokonała przewodniczą- 
ca Rady Zakładowej — tow. 
Czaplińska, po czym referat 
pierwszomajowy wygłosił 
I-szy sekretarz Dzielnicy Śród 
mieście - Prawa — tow. Gła- 
żewski, który podkreślił dąże- 
nie pokojowe ludzi pracy na 
całym świecie i zaznaczył, ze 
tegoroczne manifestacje w 
dniu 1-go Maja będą maai= 
festacjami pokojowymi. 

Towarzyszka Zajączkowska 
— dyrektor naczelny dziewiar 
skiej „jedynki“ wręczyła na- 
stępnie nagrody t dyplomy za 
współzawodnictwo i dlugolet- 
nia pracę. 

Miłe i urozmaicone występy 
artystyczne w wykonaniu ze- 
społu śŚwietlicowego PZPDz. 
Nr 1 oraz dzieci z Domu Dziec 
ka im. M. Konopnickiej, wy- 
pełniły dalszą część akademii. 

e + «* 

Wczoraj w PZPJG Nr 1 
przy ul Kilińskiego 102a od- 
była się uroczysta akademia 
poświęcona dniu święta klasy 
robotniczej 1-go Maja, zorga- 
nizowana pod hasłem walki o 
pokój, 


Akademię zagaił sekretarz 


Święta 1-go Maja dla wszyst- 
kich ludzi pracy, Następnie 
tow, Klimczak wręczył sztan- 
dar Orgamizacji Podstawowej 
PZPR przy PZPJG Nr 1 ufun 
dowany przez całą załogę. 

Prelekcję wygłosił prof. Dęb 
ski. W dotychczasowej współ- 
pracy ze Związkiem Radziec- 
kim — mówił prelegent — 
zdołaliśmy dokonać tego. co 
budzi podziw innych naro- 
dów. Odbudowujemy kraj w 
tempie dotychczas niespotyka 
nym. Pragniemy budować 
trwałe państwo, socjalistyczne, 
tworzyć nowy. świat i zapew- 
nić pokój milionowvm rze- 
szom pracujących, ; 

Po referacie rozdano nagro- 
dy książkowe i premie pienięż 
ne kolporterom prasy demo- 
kratycznej, Następnie dyre- 
ktor zakładu tow, Rejman 
wręczył wysokie nagrody pie- 
hieżne weteranom pracy prze- 
mysłu włókienniczego. Byli to 
pracownicy, którzy obchodzili 
iubileusz 35- f 25-lecia pracy. 
Po rozdzieleniu żetonów, ksią 
żek i dyplomów uczestnikom 
współzawodnictwa indywidual 
nego i zespołowego oraz na- 
gród dla racjonalizatorów pra 
cy. odbyła się bogata część ar 
tystyczna w wykonaniu dzieci 
przedszkola zakładów i orga- 
nizacji ZMP. 


W CENTRALI TEKSTYLNEJ 


W  Helenowie odbyła się 
wczoraj uroczysta Akademia 


PZPR tow. Klimczak, który|1-Majowa pracowników Cen- 


omówił pokrótce 


znaczenie trali Tekstylnej. 


Na wstępie obszerny referat 
wygłosił naczelny dyrektor 
€entrali Tekstylnej tow. Stro- 
ezan. Mówca przedstawił obe- 
ceną sytuację polityczną | 
stwierdził, że masy łudu pra- 
cującego z całego świata stać 
będą twardo przy Związku 
Radzieckim. Po raz piąty kła- 
sa robotniczą święcić będzie 
w wyzwolonej Polscę 1 Maja. 
W tym roku jednak obchodzić 
go będziemy w nowych warun- 
kach, gdy szeregi partii rob?- 
tniczych są już zjednoczone. 

Po referacie odczytano H- 
stę nagrodzonych weteranów 
pracy. Wśród pracowników 
Centrali Tekstylnej znaleźli 
się trzej robotnicy ze skłąd- 
niec bawełnianych, którzy pra= 
eują już przeszło 40 lat w prze 
myśle włókienniezym. Są to: 
Władysław Osiecki, który 
przepracował 48 lat. Józef Cie 
sielski — 43 lata i Michał Ja- 
glełło — 42 lata. 


Poszczególne oddziały C.T, 
otrzymały również pokaźne 
sumy dla premiowanych, wy- 
różniających się pracowni- 
ków. 


W części artystycznej utwa 
ry własne czytał znany poeta 
Leon Pasternak, Pozostałą 
część programu wypełnił chór 
i orkiestra CT. oraz balet dzie 
cięcy PZPB nr 2. pod kierow- 
nictwem ob. Marlena, 
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Daleko od Moskwy 


— To, co powiedziałem, niechaj będzie rodzajem 
wstępu — zakończył Greczkin, obrzucając obecnych by- 
strym spojrzeniem swoich okrągłych i przenikliwych 


' oczu. — Towarzysze, którzy zwiedzili oddziały, niechaj 


sami opowiedzą, co tam znaleźli! 

Załkind zagaił dyskusję, wypowiedziawszy kil 
słów: 

— Wypowiadajcie otwarcie i szczerze wszystko, co 
wam leży na sercu Proszę krytykować, bez obawy ura- 
żenia sympatycznego naczelnika lub też dobrego przy- 
jaciela. Wszyscy razem jesteśmy dość silni i od krytyki 
nie zachorujemy, przeciwnie, będziemy mieli z niej tyl- 
ko pożytek. Każdemu daję dziesięć minut, a to dlate- 
go, ażeby nikt nie prowadził czczych rozmów. Nie mamy 
prawa urządzać sobie posiedzeń trwających po dziesięć 
godzin. Starajcie się pomijać wszelkie drobnostki, skar- 
gii szczegóły. 

I wszyscy mówili, krótko, czasem nie bardzo składnie 
i ładnie, ale z przejęciem i z wyraźnym przekonaniem 
o swojej racji. Wszyscy poruszali sprawę Topolowa, któ- 
ry wiedział, że przemawiający są przeważnie młodymi, 
eszcze bardzo młodymi ludźmi. Jedna z pierwszych 


przemawiała Żenia Kozłowa. 

Dziewczyna stanąwszy przed stołem, zaczęła mówić. 
Z początku niepewnie, opuściwszy oczy, cała w pąsach. 
Dotychczas nie występowała jeszcze na takich zebra- 
niach i ze strachem myślała, że będzie musiała powie- 
dzieć nieprzyjemne i surowe słowa o naczelnikach 
dwóch dużych oddziałów. Przez krótką chwilę zawahała 
się, z niematym wysiłkiem przemogła się, by nie przer- 
śe i uciec, jąk to kiedyś zrobiła na koncercie amator- 
skim. 

Greczkin zmarszczył się z niezadowolenia i odwrócił 
się. Oczekiwał z nadzieją jej przemówienia i był wyraż- 
nie rozczarowany. Gderliwy i kłótliwy Greczkin odno- 
sił się do Żeni z sympatią i zawsze starał się wciągnać ją 
w sprawy oddziału. Powiedział kiedyś z dumą Aleksemu, 
że uwąża Kozłową za najlepszą swoją pracownicę. Grecz- 
kinowi spodobała się propozycja Aleksego dotyczącą 
wciągnięcia Żeni do spraw komsomolskiej organizacji. 
Wtedy to zawezwali dziewczynę i długo rozmawiali 
ź nią na ten temat. 

Żenia zauważyła, że Greczkin jest niezadowolony, że 
on na pewno opowie Aleksemu, o tym, iż nie potrafiła 
właściwie powiedzieć tego, co zamierzała. To pomogło 
jej opanować niepewność i niepokój. Zaczęła mówić nie- 
co śmielej i spojrzawszy na Greczkina ujrzała na jego 
twarzy zachęcający uśmiech. 

Brygada Żeni spostrzegła szczególny nieporządek 
w oddziałach zaopatrzenia, U współpracowników Fedo- 


__ Niech żyje przyjaźń narodów Związku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych i Anglii! 


sowa znaleziono uiezałątwione terminowe zapotrzebo- 
wania z trasy, niewysłane depesze, zapomniane pąpiery. 
Fedosow ustosunkował się niepoważnie do kontroli od» 
działu, z poczuciem wyższości, Próbował żartami zbyć 
wszystkie zarzuty, usprawiedliwiał się dużym nawałem 
pracy, w którym giną czasem poszczególne pomyłki 
i przeoczenia, 

— Przecież to jest nieprawidłowy i szkodliwy punkt 
widzenia! — zawcłała Żenia. — On sobie znajduje wyj- 
ście, aby w ten sposób ukryć każde świństwo. 

Potem zaczęła mówić o _ibermanie, który starając się 
wszystko ozdobić i zamaskować zajmuje się mydleniem 
oczu, 

Oskarżenia okazały się bardzo cieżkie. Naczelnicy nie 
bacząc na uprzedzenia Załkinda nie spodziewali się te- 
go 


Lecz Żenia powiedziała jeszcze nie 
jej przemówienia już się skończył, więc przerwała w po- 
łowie. Ale Załkind zachęcająco kiwnął jej głową. 5 
— Krążą pomiędzy nami ucieszne historyjki o nie- 
przyjaźni pomiędzy Libermanen: i Fedoscwem, — po- 
Śpiesznie kontynuowała Żenia. — Brałam to za żart 
1 nie wierzyłam, że dorosłym i solidnym ludziom może 
sprawić przyjemność taka zabawa. Obecnie przekona- 
łam się, że pomiędzy obydwoma oddziałami toczy się 
prawdziwa wojna... Mój nieboszczyk ojciec długo mie- 
szkał na Advnie i opowiadał o nienawiści, jaka panowała 
pomiedzy rodami nanajskimi. (c. d. n) 


wszystko. Czas 
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Wojenna i 


Nie po raz pierwszy | 


wymienię ńazwę olbrzymiego 


zbrojeń chemicznych: IG 


powojenna 


Berlin — w kwietniu 
zapewne nie po raz ostatni 
koncernu niemieckich 
FARBEN INDUSTRIE. 


Nie po raz pierwszy, bo już od 1945 roku mówi się 
bez ustanku (ale tylko — mówi!) w Niemczech Zachod- 
nich o potrzebie likwidacji tego ośrodka potencji wo- 
jennej, zawartej w 429 zakładach przemysłowych na te- 


renie stref: amerykańskiej, 
po raz ostatni, bo właśnie 


angielskiej i francuskiej. Nie 
stało się wiadome, że na li- 


ście 159 przeznaczonych pierwotnie do rozbiórki fabryk, 


którym Anglosasi udzielili 


ostatnio . „amnestii“, znajdu- 


ją się również fabryki, należące do IG Farben, a zatem 
fabryki produkcji zdecydowanie wojennej. 


padah źródła tej, niezwy- 
kłej, nawet jak na sto- 
sunki anglo - amerykańskie, 
łaskawości dla olbrzyma nie- 
mieckiego przemysłu chemicz- 
nego, natrafiłem niedawno w 
prasie niemieckiej na pewne 
dokumenty. Zestawienie ich 
rzuca niezmiernie charaktery- 
styczne światło na stosunki, 
panujące w świecie międzyna 
rodowej finansjery, której na- 
wet wojna nie zdolna jest po- 
wstrzymać od współpracy z 
wrogiem i od wspólnych za- 
robków na dwóch różnych li- 
niach frontu. 

Dokumenty, o których mo= 
wa, przynoszą m. in. wykaz 
wielkich światowych firm i 
koncernów, związanyck przez 
umowy kartelowe oraz tajne 
porozumienia z niemieckim 
koncernem „IG. Są to: Alumi- 
nium Co of America, General 
Aniline and Film Corpor. Ame 
rican Cynamide Co, Goodyear 
Tide and Rubber Co Standart 
Oil, Centrale Matićres Coloran 
tes, Imperial Chemical Indu- 
stries, Swiss IG Union Chemi- 
que Belge, Norsk Nyrdo Ele- 
ktrisk i wiele innych. 

O rodzaju układów kartelo- 
wych, jakie istniały między 
tymi firmami znalazłem in- 
teresującą wzmiankę w dzien 
niku „Tägliche Rundschau“: 
okazuje się, że między IG 
Farben w Niemczech, amery- 
kańskim Standart Oil oraz an- 
gielskim Royal Dutch Shell ist 
niato porozumienie w sprawie 
podziału rynków zbytu benzy- 
ny syntetycznej. Na podstawie 
tega porozumienia, amerykań 
scy i angielscy akcjonariusze 
otrzymywali swój procentowy 
udział od każdego litra benzy- 
ny syntetycznej, którą w cza- 
sie wojny IG Farben sprzeda- 
wała niemieckiemu Wehr- 
machtowi. Wynika z tego, że 
amerykańscy i angielscy mo- 
nopoliści byli osobiście (bo fi- 
nansowo) zainteresowani w 
tym, aby i podczas wojny IG 
produkowały jak najwięcej 
benzyny, jak najwięcej ma- 
teniałów pędnych dla czołgów, 
które w ogniu walki musieli 
zdobywać żołnierze amerykań 
scy i angielscy. 

Nie zdziwi nas już potem u- 
jawnienie faktu, że we wrze- 
śniu 1939 roku, kiedy hordy hi 
tlerowskie paliły miasta pol- 


skie, kiedy wojna między 
Niemcami a Anglią i Francją 
była wypowiedziana, Mr. 


Hugh Davis, dyrektor „Stan- 
dart Oil of California" bawił 
w Berlinie, gdzie przeprowa- 
dzał „niezmiernie ważne roz- 
mowy“ z  przedstawicielami 
IG Farben Industrie. 
Wspomniane wyżej doku- 
menty mówią dalej o licz- 
nych związkach DÓW | 
łączących przemysł niemiecki, 
w tym wypadku IG z towarzy 
stwami zagranicznymi, drogą 
wzajemnego inwestowania ka- 
pitałów, Kapitały IG znajdu- 
jemy w firmach takich, jak 
British Breda Silk Ltd. Ma- 


gnesium Electron, London, 
Trofford Chemical he- 
ster, Bayer Products, Ltd. Lon 


don, Agfa Foto London, Ma- 
gnesium Devolopment Corpor. 
Osaran Corpor. of America i w 
innych. 

Łączność materialna umac- 
niała się przez łączność perso 
nalną: dygnitarze z IG Farben 
Industrie zasiadali w radach 
nadzorczych towarzystw zagra 
nicznych i temu tylko należy 
przypisać takie paradoksy, jak 
ten, że Hermann Schmidt, 
przewodniczący zarządu IG na 
leżał od 1932 do 1945 roku (a 
więc przez cały czas wojny) 
do rady nadzorczej towzży- 
stwa American IG oraz Chemi 
cal Corporation New York. 

Z chwilą rozpoczęcia ame. 
rykańskiej i angielskiej oku- 
pacji w Zachodnich Niemy 
czech, napłynęli wraz z woj- 
skiem, amerykańscy byznes- 
mani w mundurach i po cy- 
wilnemu. Dokonano pierwszej 
inspekcji ocalałych (dość licz- 
nie) z pożogi wojennej fabryk 
IG, nawiązano dawne kontak- 
ty, odszukano dawnych kon- 
trahentów i przyjaciół 1 za- 
częto, dla dobra anglo - ame- 
rykańskich kapitałów, odpu- 
szczać winy wojenne tym nie- 
mieckim _przemysłowcom i 
wirtschaftsfihrerom, których 
Międzynarodowa Komisja u- 
mieściła na liście zbrodniarzy 
wojennych, 

Równocześnie odbywała się 
wytężona penetracja w kie- 
runku zbadania możliwości 
wykupu niemieckich fabryk 
przez amerykański kapitał, Od 


połowy czerwca 1945 roku, w. 


wyniku tych starań, w stre- 
fach brytyjskiej i amerykań- 
skiej 35 zakładów IG Farben 
Industrie zostało, wbrew po- 
stanowieniom 
sprzedanych w ręce koncer= 


współpraca amerykan- 


skich i niemieckich fabrykantów broni 
Dlaczego tak skrupulatnie oszczędzano zakłady I. G. Farben Industrie 


(Od specjalnego koresoondenta „Głosu”) 


nów zagranicznych, a jeszcze 
w końcu 1948 roku znaczną 
część pozostałego portfelu ak- 
cji IG Farben zakupiło towa- 
rzystwo Standart Oil, działa- 
jąc przez podstawiony w tym 
celu Dom Bankowy Steina w 
Kolonii. 

Wpływ, jaki zaraz po woj- 
nie uzyskał amerykański ka- 
pitał w przemyśle niemiec- 
kim, wpływ rozszerzony nā- 
stępnie dzięki ułatwieniom, 
poczynionym przez amerykań- 
ski zarząd wojskowy, znalazł 
swe odbicie w rodzaju pro- 
dukcji byłych niemieckich fa- 
bryk: w dokumentach mówi 
się o tym, że w strefie ame- 
rykańskiej działa obecnie 20 
fabryk zbrojeniowych, w stre- 
fie angielskiej — 15, a wszyst 
ko to są byłe zakłady IG. 

W świetle tych faktów, ła- 
two jest zrozumieć, dlaczego 
zakłady koncernu IG Farben 
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Industrie zostały w znacznej 
części skreślone z listy demon- 
tażowej: zarówno ich istnie- 
nie, jak i obecna proftikcja łą 
czą się z programem szału wo 
jennego, który usiłują narzu- 
cić własnemu narodowi ci sa- 
mi ludzie, którzy: wymieniali 
korespondencje handlowe o- 
raz inkasowali wpłacone przez 
IG do banków neutralnych su 
my, w tym czasie kiedy na- 
ród ten ginął od bomb lub 
walczył na froncie. 

Dobrze jest te rzeczy ujaw- 
niać i przypominać. Dobrze to 
czynić zwłaszcza teraz, kiedy 
przeciwko użytkownikom woj 
ny — bankierom amunicji a- 
tomowej — powstał potężny, 
wielomilionowy front, wypo- 
sażony w jedną, ale umiłowa- 
ną przeż ich zwykłych 
ludzi broń, którą jest, — PO- 


ROJ. 
Leopold Marschsk 
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Pierwszomajowa widokówka 


Czerwień wybiegła z fabryk na ulicę, 
zieleń z zielonych zjechała wsi, 

I czerwień zieleń ujęła pod rękę — 
razem będziemy w pochodzie szli. 


Nasza jest Polska. Niesiemy ją w oczachy 
Polskę jak uśmiech, jak Odry brzeg. 

Nasza jest Polska, od nas samych młodsza, 
Polska jak słońce, jak biały chleb. 


Zieleń czerwieni najlepszą jest siostrą, 
iraktor robocza wykuła dłoń, 

Traktor wykroi ziemi skiby ostre, 
chłop z robotnikiem podzieli plon 


Warszawa, 1949. 


Niech żyje 1-Maja 
_ Dzień Międzynarodowej 
Solidarności Mas Pracujących 


99.7 procent „primy“ i ogródek jordanowski 


PZPW Nr 4 wykonają swe zobowiązania 


P.Z.P.W. Nr 4 stanowią w na- 
szym przemyśle wełnianym bar- 
dzo poważną pozycję. 

Największe przed wojną za” 
kłady przemysłu czesankowego 
zniszczone Dies okupanta, któ: 
ry stworzył tu wielkie warsztaty 
lotnicze, zdemontowane i wywie 
zione przed nadejściem Armii 
Czerwonej, powoli dźwigają się 
z gruzów i systematycznie dążą 
do osiągnięcia dawnej świetno- 
ści, 

Dziś P.Z.P.W. Nr 4 piorą wel 
nę dla olbrzymiej większości 
przędzalń i zaopatrują w czesan 
kę wiele zakładów przemysłu 
czesankowego, które nie posiada 
ją własnych czesalni. 

W dniu 4 kwietnia na ogólnym 
zebraniu załoga postanowiła, że 
plan roczny wykona do dnia 5 
grudnia br, 

Ponad plan załoga zobowiązała 
się wykonać 50 tysięcy kg prze” 
dzy czesankowej. 

Plan oszczędnościowy podnie- 
słono ze 120 millonów zł. do 154 
milionów zł. Że zobowiązania te 
zostaną wykonane, o tym świad- 


czą dotychczasowe wyniki W 
styczniu przędzalnia wykonała 
99,9 proc. planu, w lutym osiąg” 
mięto 110,9 proc, a w marcu 
128 proc. Pięciodniowe raporty 
na kwiecień, które skwapliwie 
podsuwa mi pod nos przewodni- 
czący Rady Zakładowej i sekre- 
tarz organizacji partyjnej, świad 
czą, że na tym odcinku żadne 
poważniejsze niespodzianki nie 
grożą. 

— A jak z jakością? — 

— Styczeń — 99 proc, luty 
96 proc., marzec — 99,7 proc. 

— To niby co te procenty ma- 
ją oznaczać? — pytam niezdecy* 
dowanie. 

— Jakto co? Tyle mamy pier- 
wszego gatunku. 

— A gdzie drugi 
braki? 

— Tego się u nas nie wyrabia 
towarzyszu. Ten ułamek procen- 
tu to właściwie pojedyńczo nisz” 
czone lub uszkodzone kopki, coś 
przecież zawsze się zepsuje, ale 
postaramy się jeszcze i to 
zmniejszyć. 


gatunek? 


Wykaz jest wykazem i w za- prowadzone 


sadzie powinno się mieć do nie 
go zautanie, ale jeżeli wykazuje 
takie niespotykane rzeczy, to mł 
mowoli ogarniają człowieka wą 
tpliwości co do jego Ścisłości. 

Powiedziałem to towarzyszom 
z „czwórki* wręcz i trzeba by- 
ta widzieć ich wtedy. 

— Towarzyszu! To żadna „„li” 
pa”, to są dane z laboratorium. 
Nasza przędza to zloto — aż po- 
czerwienieli z zacietrzewienia. 

W toku dalszej rozmowy znaj 
dujemy rozwiązanie zagadki ja- 
ką stanowiły dla mnie te nieczę- 
sto spotykane sukcesy. 

PZPW Nr 4 zatrudniają nie” 
spełna 1.800 ludzi. Ponieważ fa 
bryka wciąż się rozbudowuje ro” 
botnicy nieprodukcyjni stanowią 
z konieczności dość poważny od- 
setek, a we współzawodnictwie 
bierze udział 785 osób w 111 ze” 
społach, oraz 134 osoby indywi* 

ualnie. z 
* Jest to ponad 47 proc. ogółu 
zatrudnionych i prawie trzy 
czwarte robotników  produkcyj” 
nych. Tak rozwiniete i dobrze 
współzawodnictwo 


interpelacje naszuch Czytelników 


Pragniemy wypoczynku! 


Tow. Redaktorze! 

Niedawno na placyk przy 
ul. Nowozarzewskiej koło ul. 
Kruczej zawitało t. zw. „We- 
sołe miasteczko”. Od tej chwi 
li mieszkańcom tej dzielnicy 
rzeczywiście jest wesoło. Od 
godz. 18-tej do godz. 22-giej 
ryczy bez przerwy głośnik pa- 
tefonowy, grając kilka płyt na 
przemian. 

I właśnie ta muzyka. W 
takt jej spożywam kolację w 


poczdamskim, |'machując łyżką, czytam ksią 


kę przytupując nogą i w takt 
pani A 


Wyższe uczelnie stoją otworem 
dla dzieci robotników i chłopów 
Wyraz prawdziwej ojcowskiej|a:tystkę — odpowiada z uśmle-|STOJĄ ONE OTWOREM DLA 


dumy widnieje na twarzy ob, 
JANA KUBIAKA, pracownika 
fabryki ym. Strzelczyka. Tak, 
ma trzy córki i wszystkie trzy 
kształci, Czy mógłby na to so- 
bie pozwolić dawniej, gdy tyl- 
ko pieniądz oraz protekcją gwa 
rantowały dostęp do szkół śred 
nich i wyższych? 

Nie, ślusarz Kubiak nie mógł 
by wówczas zapewnić swym 
córkom lepszej przyszłości. 
Przede wszystkim nie pozwoli- 
ły by mu na to jego nedzne ro 
'botnicze zarobki, Dziś dzieci 
jego KSZTAŁCĄ SIĘ NA 
KOSZT PAŃSTWA. Mlode 
dzięwczęta mogą rozwijać swe 
zdolności, zdobywać zawód ta- 
ki, jaki im odpowiada, Najstar= 
sza studiuje chemię na Politech 
nice Łódzkiej, Dostała się tam 
bez trudności, Złożyła dobrze 
egzamin, wykazała się doskona- 
łym świadectwem maturalnym, 
I to wystarczyło, aby została 
przyjęta. Studiuje z wielkim 
zamiłowaniem 1 pilnością. 

= Prócz tego 
mam w domu sportowca 


chem ob Kubłak. Druga córka 
kowiem jest znaną sportsmenką 
odnosi sukcesy w kraju i zagra 
nicą — jako koszykarka w KS 
„Chemia“. Kończy jednocześnie 
gimnazjum  ogólnokszłałcące I 
ma zamiar zapisać się do CIF-u. 

Dlaczego właśnie do CIF-u? 
Bo chce zostać  instruktorką 
wychowania fizycznego. Będzie 
ćwiczyć kadry młodzieży robot 
niczej i chłopskiej, aby wzra- 
stała w zdrowiu i tężyźnie fi- 
zycznej. 

Trzecia „pociecha” ob. Kubia 
ka uczęszcza do szkoły Technik 
Plastycznych, gdzie komponuje 
wzory na tkaniny, włókiennicze, 
Marzy o ukończeniu Wydziału 
Włókienniczego na Politechnice 
Łódzkiej. 

Przed wojną Łódź nie posła- 
dała uniwersytetu. ' Fabrykan- 
tom nie był on potrzebny, mogli 
przecież swe dzieci wysyłać na 
studia nawet za granicę. Nie 
dła robotników były wtedy wyż 
sze studia. 


„naukowca”*| Dziś Łódź posiada wszystkie 
oraz! potrzebne 


wyższe uczelnie, 


DZIECI ROBOTNIKÓW | 
CHŁOPÓW. Dziś Państwo u- 
dziela jak najdalej idącej pumo 
cy młodzieży studiującej, mlo- 
dzieży, z której wyjda kadry 
nowych ludzi nauki, literatury 
1 sztuki. 

Jan Kubiak ma rację, gdy mó 
wi, że to jest właśnie AWANS 
SPOŁECZNY. Jan Kubiak wie, 
że dziś w Polsce Ludowej do 
zdolnych i pracowitych „należy 
świat”, że nie ma przeszkód 
hamujących fch przyszłość: 
Przykład? — Jego trzy córki. 
Jan Kubiak, ślusarz, znany ra- 
cjonalizator, awansował obecnie 
na kierownicze stanowisko w 
swojej fabryce, ponieważ oka- 
zał się zdolnym 1 sumiennym 
pracownikiem. AWANS SPO- 
ŁECZNY OBJĄŁ WIĘC CAŁĄ 
RODZINĘ, która swą pracę, 
zdolności, energię I wiedzę po 
święca DLA DOBRA OJCZY- 
ZNY, DLA DOBRA CAŁEGO 
SPOŁECZEŃSTWA! 

H: Sam, 


—— 


kładę się do łóżka wybębnia- 
jąc palcami na poduszce: „Ci- 
cha noc w Zakopanem”, „Ko- 
chaj mnie..', „Przybądź do 
mnie..." it. p. 

Wszystko jednak ma swoje 
granice i nawet moja i miesz- 
kających wokoło ludzi — cier 
pliwość. Czy władze kontrolu- 
jące podobne imprezy nie ze- 
chciałyby przenieść tego „We- 
sołego, miasteczka“ gdzieś da- 


lej od siedzib ludzkich a zwła 
szcza od osiedli, w których 
mieszkają ludzie potrzebujący 
wypoczynku? Za jakie winy 
musimy cierpieć słuchając tej 
potwornej muzyki? 


Amatorzy tych rozrywek 1 
tak znajdą je, a wszyscy 
mieszkańcy — ludzie pracy, 
odetchną z ulgą, 


Mazurek Mieczysław 


Autobusy kursują-robotnicy idą pieszo 


Tow. Redaktorze! 

Z dniem 1.3. 49 r. została 
uruchomiona trasa autobuso- 
wa Łódź—Brzeziny. My, miesz 
kańcy Sikawy, przyjęliśmy tó 
z wielkim entuzjazmem, tym 
bardziej, że Dyrekcja Auto= 
busów posfawiła słup z napi- 
sem: przystanek „na żądanie". 
W niedługim jednak czasie ra 
dość naszą rozwiały ceny bile 
tów. Oto okazało się, że chcąc 
dostać się na Sikawę, trzeba 
wykupić bilet do wsi Nowosol 
na, czyli najbliższej stacji, do 
której kasa posiada bilety. Po 


nieważ Sikawa leży między 
Łodzią a Nowosolną, trzeba 
płacić podwójnie — w tym 
wypadku 60 złotych. Na taki 
wydatek nikt z ludzi pracy 
nie może sobie pozwolić, prze- 
to auta te chodzą prawie pu- 
ste, wioząc jedynie pasażerów 
prywatnej inicjatywy. 

Mamy nadzieję, że za po- 
średnictwem „Głosu“ Dyrek- 
cja PKS-u przychyli się do na 
szych potrzeb i zrobi nam ul- 
ge sprzedając bilety do Sika- 
wy, a nie dó Nowosolnej. 

Hildebrand Władysław 


tłumaczy wiele, a bodaj czy mie 
wszystko. 

— Tam gdzie istniały jakieś 
niedociągnięcia znikały one nas 
tychmiast po przystąpieniu danej 
grupy do współzawodnictwa ze* 
społowego. — twierdzą towarzy, 
sze z głębokim przekonaniem. 


— Jest dobrze, ale musi ŻE 
jeszcze lepiej — to jest nasze ha 
sło. — Musimy znaleźć i znaj* 
dziemy nawet najbardziej ukryte 
źródła oszczędności. 


Od dwóch lat towarzyszom w 
PZPW Nr 4 nie pozwala spać 
sprawa wykorzystania tłuszczo» 
potów otrzymywanych przy pra* 
niu wełny. 

Można otrzymać z tego masę 
różnych cennych produktów, 
które wędrują do kanałów. Niby 
coś obiecują, coś ma się zacząć 
robić, ale na razie poważne ju- 
my giną bezpowrotnie. 

.* 


Chlubną kartą w PZPW Nr 4 
stanowią urządzenia socjalne; 
które same byłyby tematem do 
obszernego reportażu. 

W tej właśnie dziedzinie pow=* 
staje jeszcze jedna placówka, z 
której korzystać będą nie tylko 
pracownicy zakładów, ale wszys” 
cy okoliczni mieszkańcy. 

W pięknym parku przy daw= 
niejszym pałacu francuskiego ka- 
pitalisty Allarta powstaje ogró* 
dek Jordanowski. Już się robi 
plany, już Związki Zawodowe 
mają odpowiednie fundusze i za 
kilka tygodni, gdy letnie słońce 
rozpali mury kamienic i niezbyt 
przyjemne zapachy wypełnią cia 
sne podwórka robotniczych do- 
mów.  dziatwa robotnicza tej 
dzielnicy tu znajdzie właśnie 
miejsce do zabawy i nauki. 

Wprawdzie na omawianym te” 
renie kilkunastu robotników urzą 
dziło sobie ogródki działkowe i 
ponieważ wiosna nie czeka, każ 
dy włożył już sporo pracy w 
swoją działkę, ale kiedy dowie< 
dzieli się, że ma tu powstać ogró 
dek Jordanowski, solidarnie ma- 
chnęli ręką na wszystko i obie” 
cali pomóc przy przeprowadzeniu 
koniecznych robót ziemnych. 

— To będzie nasz „Czyn Majo 
wy“ powiedział jeden z działkow 
ców, kiedy go zapytałem, czy nie 
żal mu starannie uprawionych 
zagonków. 

Tak, poczucie tego, że przyczy 
nili się do szczęścia kilkudziesie 
ciu małych istot, więcej jest 
warte niż kilka kilogramów pomi 
dorów czy pęczków marchwi. 


em—em 


Nasi korespondenci fabruczni pisza: 


Podarunek majowy PZPB Nr 4 


Ob. Wejman Franciszek, maj | często 


trzeba było 


ster salowy tkalni PZPB Nr. |z powodu ich słabości. 


zastosował w tkalni przy kros- 
nach automatycznych przyrząd, 
zrobiony ze sprężyny, który za» 
stąpi łapacze skórzane. 

— Już dawno radziliśmy z 
kierownikiem tkalni, ob. No- 
wakiem =: mówi ob.  Wejman, 
co zrobić, żeby nie zużywać 
tyla skóry na łąnacza. które b. 


Kilka prób, które zrobiłem, 
nie dało zadowalających wyst. 
ków. Straciłem całkiem nadzie: 
ję. Dopiero w ostatnich tygod- 
niach, kiedy to prasa zaczęła 
pisać o czynach i zobowiąza- 
niach klasy robotniczej, znów 
zabrałem się do pracy. 

I tym razem wyniki wypadłe 


zmieniać | znakomicie. 


Próba wykazała, 

że przyrząd zastępujący łapa- 
cze skórzane, jest dużo trwalszy, 
tańszy i da nowe miliony zło- 


tych oszczędności, Cel swój 
osiągnąłem i swój wynalazek 
oddaję jako podarunek 1-sze 


majowy dla naszego przemysłu, 


Korespondent fabry. „Głosu't 
Ełodawski Zdzislaw 
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Niech żyję ZMP -młoda gwardia budowniczych Polski Socjalistycznej! 
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Pod sztandarem ZMP 


5 
do walki o pokój 

Wyjdziemy jutro na ulice! walczy o treść i wyniki nau- 
miasta, aby wraz z całą klasą ki, coraz bardziej potrafi wią 
robotniczą manifestować swą|zać swą pracę z życiem szko- 
wolę bndowy lepszego świata, | ły. my olbrzym'e osiągnię- 
świata sprawiedliwości społe | cia w pracy nad wychowa- 
cznej. Rok temu szliśmy skan niem nowego człowieka dla 
dując „jedność!*, „jedność!”.| nowego ustroju. A. 
Byliśmy wtedy jeszcze ZWM-| Trzeba, aby te wielkie sło- 
owcami, OM  TUR-owcami,| wa, jakimi są „organizacja“ i 
Wiciarzatni, ZMD-owcami, W, „socjalizm“ powtarzane przez 
tym roku po raz pierwszy | nas tak często, każde z ha- 
wszyscy obchodzić będziemy |szych kół potrafiło  dostoso- 
święto I-Majowe jako ZMP-|wać do swego terenu, Trze- 
owcy. Mamy za sobą najwspa | ba zrozumieć, 


nialsze w historii ruchu mło- 
dzieżowego dni, dni zjednocze 
nia. Mamy za sobą już duże o 
siągnięcia w pracy Związku 
Młodzieży Polskiej. 

Na całej kuli zieraskiej to- 
czy się walka o trwały pokój. 
Podżegacze wojenni układają 
swoje spiski przeciwko ludzko 
ści, a Kongres Paryski prze- 
ciwstawił tym spiskom garst- 
ki przestępców wolę se- 
tek milionów ludzi, Chcą woj 
ny imperialiści anglosascy, mi 
lionerzy, dla których nic nie 
znaczą istnienia ludzkie, zbu- 
rzone miasta, zniszczone za- 
bytki kulturalne, Chcą wojny, 
aby napełniła ich kasy pan- 
cerne szeleszczącymi bankno- 
tami i brzęczącym złotem. Nie 
chcą i nie dopuszczą do woj- 
ny wszyscy ludzie pracy, ro- 
botnicy, uczeni, chłopi. Nie 
chcą, — bo wiedzą. że wojna, 
to zniszczenie, mord i zagła- 
da. Nie chce wojny młodzież, 
która najwięcej może cierpi 
w wyniku działań wojennych. 

Między tymi dwoma oboza 
mi właśnie toczy się walka o 
pokój. W walce tej młodzież 
polska zajęła jasne i zdecydo 
wane stanowisko: za pokojem 
i postępem, przeciw wojn'e. 

Czynem odpowiedzieli na 
zakusy podżegaczy wojennych 
również młodzi robotnicy i n- 
czniowie Łodzi. Świadczy © 
tym ponad 150 zobowiązań w 


ramach Czynu Majowego, 

przyjętych przez młodzież 

łódzkich fabryk i szkół, 
Odpowiedziała młodzież 


PZPB Nr 2 wyprodukowanicm 
w kwietniu ponad plan 43000 
mtr, tkanin. Odpowiedziała 
młodzież PZPR nr 1% zobowią 
zaniem zaoszczędzenia do dnia 
15 grudnia 15 milionów zło- 
tych. Odpowicdziała młodzież 
PZPB nr 6 (oddz. 2) zobowią- 
zaniem zaoszczędzenia 9' m!lio 
nów złotych do dnia 20 listo- 
pada. Odpowiedziała młodzież 
dziesiątkami podobnych zobo 


` wiązań. Tysiące metrów ma* 


teriału, tysiące kilogramów 
przędzy, wybudowane i upo- 
rządkowane bolska, zradlófo- 
nizowane wsie — oto odpo- 
wiedź * młodzieży łódzkiej na 
pakt atlantycki, na wszelkie 
zakusy podżegaczy wojennych. 
Oto dowód zieębokiego patrio- 
tyzmu młodzieży łódzkiej, jej 
głebokiego przywiązania do 
czerwonych sztandarów Socja- 
lizmu. 

Wyjdą w dniu 1 maja na n- 
lice miasta młodzi robotnicy 
1 uczniowie, manifestujac swe 
dotychczasowe osiągnięcia. 

Dzień 1 Maja stanie się dla 
młodzieży łódzkiej. jak co ro- 
ku. przeglądem sił, podsumo- 
waniem rocznego dorobku i 
wytyczeniem zadań na przy- 
szłość, 

Osiągnięcia mamy wielkie. 
Jest osiągnięciem przede wszy 
stkim nasza jedność, Od zjed- 
noczenia wzrośliśmy liczebnie 
1 okrzepliśmy  ideoloricznie. 
ZMP-owa organizacja fabrycz 
na coraz lepiej spełnia rolę 
klerownika młodzieży w wal- 
ce o produkcję. o przedtermi- 
nowe wykonanie nplanów. w 
walce o jakość produkcji. Or- 
ganizacja szkolna coraz lepiej 


TR WET WECJEK: EEEE ZYWO ERA OJ PA EC EOT AEK OTG i OT KZT R OE AO EEE EAP ZE E 
Pozdrawiamy walczącą o wolność młodzież Grecji, Hiszpanii, Chin. Vietnamu, Indonezii i Malajów 


łe od pracy 
każdego z nas zależy, by głęb- 
szej | piękniejszej treści nabie 
rało słowo pierwsze — orga- 
nizącja — i, by stało się rze- 
czywistością słowo drugie — 
socjalizm, 

Trzeba, aby wszystkie na- 
sze ogniwa organizacyjne 
przeanalizowały gruntownie 
dorobek, z którym przychodzą 
na 1-go maja, we wszystkich 
dziedzinach swej pracy — pro 
dukcyjnej, organizacyjnej i o- 
światowej. Trzeba. aby Mło- 
dzieżowy Czyn Majowy prze- 
istoczył się w stały ruch, aby 
codziennym hasłem dnia dla 
każdego, ZMP-owca w fabry- 
ce było: „więcej, lepłej, taniej 
i oszczędniej produkować”, 


Koło szkolne dzielnicy Ru- 
da Pabianieka zorganizowało 
23 bm. zbiórkę odpadków i 
zgromadziło je w lokalu dziel 
nicy, gdzie czekają na przeję- 
cie przez Centralę Odpadków. 

A oto, jak wyglądała th ak- 
cja. Przed i po południu u- 
czennice i uczniowie XX Pań 
G3 e, stwowej Szkoły wyruszyli w 
Á postęp! teren ńa zbiórkę. Cała Ruda 

© | została podzielona na 11 rejo- 
B sprawa treści I wyników | nów, które przydzielono posz- 
| 


nauki, sprawa udziału w pla- |czególnym klasom szkoły. Na 
nie oszczędnościowym Stala | terenie dzielnicy rozplakato- 
się sprawą dnia codziennego | \ 52 
ZMP-owców w szkole, wano ogłoszenia o zb órce, to- 
W dniu 1 Maja poślemy go- też zbierający w wielu wypad. 
rące, braterskie pozdrowienia | kach przychodzili „do gotowe- 
młodzieży wszystkich krajów.|go”., Akcja szła wyjątkowo 
stojących w jednym szeregu zi sprawnie i chyba niewiele 
nami. Manifestować będziemy i 
więź łączącą nas z bohaterską pozostało w Rudzie domów, 
młodzieżą radziecką, rałodzie | których by zbierający nie od- 
żą krajów demokracji ludo-|wiedzili Między poszczególny 
f p 
wych I walczącą młodzieżą kra | mi klasami w czasie zbierania 


jów kapitalistycznych i kolo- 
nialnych. Złożymy im przyrze 
czenie aktywnej pomocy w ich 
walce i pracy. która jest | ņa- 
szą walką i pracą, Przyrzek- 
niemy. że jeszcze ofiarniej niż 
dotąd będziemy pracować dla 
Polski. by wzmocnić obóz po- 
koju. Dołączymy się w dniu 1 
maja do płynącego ze wszy- 
stkich stron świata okrzyku 
milionowych mas: 


| 
„PRECZ Z PODŻEGACZA- 


MI WOJENNYMI!* „NIECH 
ŻYJE ŚWIATOWY FRONT 
POSTĘPU I POKOJU Z 
ZSRR NA CZELE!" 


Jerzy Feliksiak 
Przewodniczący ZŁ ZMP. 


ZMP.-owiec przoduje w pracy inauce! 


wd 


Zobowiązania wykonaliśmy 


Koło ZMP przy Państwo= 
wym Liceum i Gima. Mocna= 
nicznym w Skierniewiodch w 
ramach Czyqu 1-Majowego wy 
jechało do stacji maszynowej 
w Makowie pow. skierniewice 
ki, gdzie młodzi mechanicy 
ZMP-owcy wyremontowali 2 
siewniki, 1 kopiarkę, 1 wial- 
nię, I kultywator, 1 młynek i 
1 sortownik do zboża. 

Druga, 50-cio osobowa gru- 
pa ZMP-owców z tego same- 
go Gimnazjum i Liceum za- 
lesiła na terenie wsi Grab- 
skie Budy 3 morgi terenu. 

Zarząd ZMP w Zduńskiej 
Woll melduje o zebraniń 7 
ton złomu, który przeznacza 
na budowę Centralnego Do- 
mu Młodzieży, 


Zarząd Miejski ZMP w 


Nasza odpowiedź podżegaczom wojennym — Walka, Nauka i Praca! 


Z przeduejennych wsnosunierń 
„PROCESJAĆ BEZ KSIĘDZA 


Grupki robotników zbierały 
się obok bram leżącej tuż za 
wsią fabryki, której czerwony 
komin wysoko wystrzelał w 
niebo Nie wchodzili jednak 


do hal zakładu, nie dymił 
tego dnia fabryczny komia. 
Grupki stale rosły. Przybywa 
li<coraz to nowi robotn'cy, 
ściągając ze wszystkich oko- 
licznych wsi. 


wśród robotników było spo- 
ro młodych chłopaków wiej- 
skich. Część z nich stała tuż 
przy fabrycznej bramie, ra- 
dząc coś między sobą. Do sto- 
jących podeszło trzech no- 
wych, w robotniczych kombi- 
nezonach, na których widniały 
czerwone kokardki. Poczęli 
zwoóływać będących na ubo- 
czu i wkrótce z luźnych roz 
rzuconych grup utworzyła się 
wielka zbita gromada. Nad 
nią wyrosła nagle z tłumu po 
stać jednego z trzech najpóź- 
niej przybyłych robotników. 
Z szarej, robotniczej masy wy 
płynęły ponad tłum czerwone 
sztandary. Zakołysały się í za 
trzepotały w porannych pro- 
mieniach majowego słońca. 
Z bramy fabryki od strony sto 
larni ruszyła grupa młodych 


Piotrkowie w ramach akcji 
Czynu 1-Majowego zradiofoni 
zował budynek swego Zarzą- 
du, z którego przez głośn ki 
radiowęzła nadawane bedą 
audycje Z.MP-owskie. 


W dniu 24 kwietnia BU-ciu 
ZMP-owców z Gimnazjum 
im. Chrobrego w Piotrkowie 
wzięło udział w pracach dro- 
gowych na trasie Piotrków — 
Sulejów, prostując „zakręt 
śmierci' — przyczynę wielu 
wypadków samochodowych, 


Zwieziono na nasyp ok. 200 
m. sześć. ziemi. W pracy wy- 
różnili się szczególnie kol. kol. 
Koczwarski Jerzy i Lasota Ru 
dolf. 


chłopaków z czerwonym tran 
sparentem, 


„Towarzysze! We dniu mię 
dzynarodowego święta proie- 
tariatu..* — gromk m głosom 
rozpoczął ten, którego postać 
wyraźnie i ostro -rysowała się 
ponad zebraną masą. Pinio- 
sły się w góre dziesiątki i set 
ki zaciśniętych pięści. Potężne 
okrzyki raz po raz wstrząsały 
tłumem. 

Gdy przemawiający robot- 
nik zszedł z podwyższenia, 
bezładna dotychczas grupa ra 
botnicza uformowana teraz 
zwartą czwórkową 
sunęła pochodem przez wieś. 
Popłynęły nad nią słowa 10b9 
tmiczej, rewolucyjnej pieśni: 
— „Wyklęty powstań ludu ze 


mi.“ — a czerwone sztandary, 


i transparent trzymany krzep 
ko przez Sspracowane ałonie | 
coraz wyżej wznosiły się nad 
maszerującą kolumnę... 

Z chałup wioski powycha- 
dzili na drogę mężczyźni, koa-- 
biety i dzieci, które z zacieka 


wieniem przyglądały się nie-| Nikt jednak nie opuszczał sze stantów. Załomotały 


W nych 
Mor "nych, 
koum £ zielony transparent wiciowy. 


odpadków powstało współza- 
wodnictwo. Pierwsze miejsce 
zdobyła XI klasa matematycz 
no - fizyczna, zebrała odpad- 
ków najwięcej. Jako najlepsi 
indywidualni zbieracze wyróż 
nlli się kol, kol. Mazurek Jó- 
zef, Drzewoszewska Irena, Ka 
czorowska Jadwiga I Olezak 
Stanisław. Sprawność przepro 
wadzenia akcji i całe jej przy- 
gotowanie jest zasługą prze- 
wodniczącego Zarządu Szkol- 
nego ZMP kol. Bartosika Je- 
rzego. A 

Trudno w tej chwili dokład 
nie określić wyniki akcji ze 
względu na to, że Centrala 
Odpadków nie przejęła ich je 
szcze. Jednakże fakt, że ze- 
branych odpadków z poszcze- 
gólnych punktów przywiezio- 
no 8 wozów konnych i 1 samo 
chód ciężarowy, świadczy o 


r | W. 
9 wozów odpadków 
zebrała młodzież XX-go Państw. Gimnazjum w Rudzie Pabianickiej 


tym, że zbiórka dała dobre wy 
niki, wyniki, jakich nie spo- 
dziewali się sami organizato- 
rzy. 

W zbiórce wzięła udział ca- 
ła młodzież: ZMP-owcy, har- 
cerze i młodzież niezorganizo 
wana i 

Również społeczeństwo Ru- 
dy wykazało zrozumienie dla 
sprawy zbiórki. Były nawet 
wypadki, że poszczególni oby- 
watele wypożyczali samorzut 
nie taczki do przenoszenia zę- 
branych odpadków, jeden zaś, 
a mianowicie ob. Kosiński Ste- 
fan dał konia i wóz na pół 
dnia do zwożenia odpadków. 

To, że akcja zbierania od- 
padków w Rudzie Pabianic- 
kiej była szczególnie udana, 
należy przypsać zarówno do 
brej organizacji, jak i zrozu- 
mieniu jej celu przez całą mło 
dzież, biorącą w niej udział. 
Życzymy innym szkołom. aby 
zorganizowane przez nie ak- 
cje zbiórki były równie uda- 
ne! 


opoczyńskim otrzyma 100 głoś- 
ników radiowych dzięki ZMP- 
awcom Central! Tekstylnej z 


Łodzi. którzy przystąpili do 
radiofonizacji gromady., To 
jest naprawde piękny zyn 


1-szomajowy. 

Podpisy pod klisze: 

1). Po dobrym obiedzie przy 
gotowanym przez chłopów, 
ZMP-owcy ruszają do pracy. 

2). Na słup drapią się kole- 


zwykłej 
dza, 
Kiedy czoło pochodu dotar- 
ło do budynku miejscowej 
szkoły powszechnej, z miesz- 
czącej się tu świetlicy Koła 
| „Wici“ wyszła gruna mtodych 
chłopaków i dzie szam z zie- 
lonymi chorągwiami i transpa 
rentem, na którym wdniał 
napis: „Pierwszy Maja 
Święto ludu pracującego miast 
r dołączyła da 


„procesji“ baz księ- 


+ wsi“, Grupa 
pochodu i za-czerwonym tran 
sparentem, niesionym przez 
młodych robotników *abrycz- 
załopotał na wietrza 


Pochód nie doszedł do końca 
wsi. Na środku drogi ustawił 
się nagle szpaler pollqjantów 
w stalowych hełmach na gło- 
wach, z wysuniętymi:do przo 
du karabinami, lśniącymi pa- 
oliwionymi ostrzami bagne- 
tów. Komendant posterunku 
dał znak do zatrzymania sę 
manifestantów, a  następwe 
wezwał tłum do rozejścia się. 


PRE 


lM? -owcy z todz — 


chtopom 28 $krzyńska 


Sc i bi 


Wieś Skrzyńsko w powieciedzy Wacław Zdzierzyńssi, Ta 


deusz Bigos i Włodzimierz Or 
łowski, by przeciągnąć - linię 
do zabudowań gospodarskich. 


3%. U gospodarza Piotra Mi-| PR 


reckiezo ruch. Kol. kol. Zdzi- 
sław Paśczak i Zdzisław Kar- 
czewski zakładają instalacje. 

4). Jeszcze chwilę | praca 
będzie skończona, a tym sa- 
mym jeszcze jedna chata chło 
pska w przeddzień Święta Pra 
cy usłyszy głos ze świata. 


| . 


się zostało powtórzone. Roz- 
brzmiało bez skutku. Przez 
długi wąż pochodu przeszedł 
pomruk, który stawał się co- 
raz głośniejszy. Rozisgłv się 
okrzyki: Precz z kapitalis'a- 
mi! Precz z ich służalcami 1 
| pomocnikami! Niech żyje 1- 
szy Maja! Niech żyje robotni- 
czo - chłopski sojusz! 

Ostrza policyjnych  bagne- 
tów pochyliły się w strong 
tych, co stali na przedzie po- 
chodu. Cofnęli się » krok alz 
rozfalowany | wzburzony 
tłum ludzki napierał coraz 
bardziej  Gromko popłyngły 
znów słowa robotniczej pieśni. 
Zakołysały się sztandary 1 
transparenty. Czoło pochodu 
pòd naporem masy ludzkiej 
runeło na najeżony bagnetami 
kordon policji. Komendant po 
sterunku z wyciągnietym re- 
wołlwerem w ręku począł strze 
lać w górę. Zza zakrętu dro= 
gi ukazał się liczny odńział 
policji konnej, który woadł w 
bęzładną już gromad; manife 
uderze-- 


> Wezwanie do rozejścia 


tanasg 


manea 
nia policyjnych pałek i karde 
binowych kolb. Krzyki 1 jęki 
ludzkie zmieszały się z in- 
kiem wystrzałów karabino- 
wych i rewolwerow;c.1 A go 
„nad t wszystkim raz głoś 
|niej rawciszej brzmiała rewo- 
lucyjna pieśń — ma a kokr 
jego jest czerwony, bo na nim 
robotnicza krew." — 


Część manifestantów śchro- 
niła się do pobliskich chałup, 
część uszłą w n/ewiadomym 


kierunku, Reszta otoczona 
zwartym szpalerem policji 
jszczelnie zapełniała wnętrze 
posterunku. 

Przed wejściem postać 15- 
|botnika z czołówki pochodu 


przewieszała się „bezwładnie 
przez ramię kolegi — „Wicia 
rza“, współtowarzysza mani- 
festacji. Przy nich z pistoie- 
tem w ręku stał groćnie ko- 
mendant posterunku. Tuż 0- 
bok na zdepfanej i strafowa- 
nej końskimi kopytami ziemi 
leżały dwa strzępy płótna — 
czerwony ji zielony, 

Bo całych sztandarów po- 
licjantom nie udało się wys- 
wać z rąk manifestantów. 


Oracz. 
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Z życia par 


UWAGA, DZIELNICA BAŁUTY! 

Dn. 29 bm, o godz, 17 w lokalu 
Dzielnicy ul. Zgierska 71 odbędzie 
się Akademia  1-szo Majowa. 
Wstęp wołny, 

Dn. 29 bm. o godz. 16 odbędzie 
się w lokalu Dzielnicy odprawa 
milicji l-szomajowej oddanej do 
dyspozycji Dzielnicy Bałuty. 


OGŁOSZENIE 

Wszyscy towarzysze wytypowa- 
ni przez Komitety Fabryczne do 
Milicji Porządkowej na dzień świę- 
ta i-go maja, z Dzielnic: Śródmiej 
sk“ Prawa, oraz Dzielnica Staro- 
miejska i Dzielnica Bałuty, prosze- 
mi są na odprawę w dniu 29, 4 49 
r. (piątek) o godzinie t6-tej w lọ- 


'Stawiennictwo 


kalu Dzielnicy Śródm. — Prawej 
przy ul. Gdańskiej 75. 
obowiązkowe pod 
rygorem partyjnym, 


UWAGA, DZIELNICA GÓRNA — 
LEWA 

Członkowie Koła terenowego 
Dzielnicy Górnej — Lewej zbie- 
rają się w dniu 1 mają o godz. 


-mej rano w dzielnicy ul, Wi- 


gury 4-6. 


UWAGA, DZIELNICA ŚRÓDMIEŚ- 
CIE! 

W piątek dn. 29 bm. a godz. 
17-tej odbędzie się w lokalu włas 
nym przy ul. Piotrkowskiej 53 u- 
roczysta Akademia 1-szą majowa. 


Co nowego 


UWAGA, STUDENCI ZAMP-owcy 
WYDZIAXU MAT. - PRZYR. UŁ. 

W piątek dnia 29 bm o godz. 
19.00 odbędzie się w lokalu wie- 
tlicy ZAMP, przy ul. Piotrkow- 
skiej 48 ogólne zebranie wszyst- 
kich studentów ZAMP-owców wy- 
działu matematyczno — przyrod- 
niczego UŁ, Sprawy ważne, obec- 
ność bezwzględnie obowiązkowa. 


w ZAMP 


UWAGA, CZŁONKOWIE KOŁA 
TERENOWEGO DZIELNICY ŚRÓD 
MIEŚCIE! ) j 

Jutro tj, 29 kwietnia 1949 r. 
odbędzie się zebranie o godz. 
17-tej. 

Obecność wszystkich obowiązko 
wa, 


| 


Pod jednym sztandarem do jednego celu 


Robotnicza 


Łódź go 


dnie u 


Potężny pochód 1l-szomajowy będzie manifestacją i 
międzynarodowej solidarności ludzi pracy i niezłomnej 
woli utrwalenie pokoju 


W PEŁNI PRZYGOTOWAŃ 
z jeszcze dwa dni dzielą 
nas od Święta 1-go Ma- 
ja, Łódź przywdziewa już od- 
świętną szatę, Czyni się przy- 
gotowania, aby w radosnym 
dniu Święta Pracy, gdy Wszy- 
scy wylegną na ulice dla za- 
manifestowania swej radości 
z dotychczasowych osiągnięć 
i solidarności z międzynaro- 
dowym proletariatem — wy- 
gląd naszego miasta przyczy- 
ił się również do podniesie- 
ia uroczystego nastroju. 

Na ul. Piortkowskiej bije w 
oczy czerwień transparentów 
z napisami: „Niech żyje 1 Ma- 
ja — Dzień Międzynarodowej 
Solidarności Mas Pracują- 
cych!* „Niech żyje wódz świa 


Konieczność sprawiedliwego rozstrzygania sporów mieszkaniowych 


Kamisja lokalowa ma stać na straży interesów ludzi pracy 


Nie należy dopuszczać do stawania adwokatów w obronie spekułantów 


Jak wiadomo dla usprawnie- 
nia działalności Wydziału Kwa 
terunkowego, którego praca sta 
nowi jedną z największych bo- 
lączek samorządu łódzkiego — 
utworzona została komisja lo- 
kalowa, Miała ona spełniać ro- 
lę czynnika odwoławczego od 
decyzji wydziału kwnterunkowe 
go. Odwołanie do komisji loka- 
lowej, złożone w ciągu 7 dni od 
chwili decyzji „kwaterunku*' 
wstrzymuje jej wykonanie aż 
do czasu wydania orzeczenia 
przez Komisję. 


Wydawałoby” się, że komisja 
lckalowa bronić winna przede 
wszystkim interesów robotnika, 
Taki przecięż zresztą był cel 
istotny powołania jej do życia. 
Miała ona spełniać rolę czynni- 
ka  społacznego regulującego 
sprawę przydziału mieszkań z 
punktu widzenia świata pracy. 


W praktyce jednak  działal- 
ność Komisji Lokalowej w wie- 
lu wypadkach mija się z jej 
założeniami, Oto, np. zdarzają 
się często wypadki odwołania 
się do komisji przez spekulanta 
czy bogatego kupca, który nie 
jest zadowolony, gdy z jego wie 
lopokojowego mieszkania, de 
cyzją wydziału kwaterunkowe- 
go jeden pokój zostaje przyzna 
ny rodzinie robotniczej. Takie- 
go właściciela mieszkania stać 
na to, by przy pomocy dobrze 
płatnego adwokata, bronić 
swych egoistycznych interesów 
klasowych. Adwokat w imie- 
niu „zamożnej strony staje 
więe przed komisją, zarzuca ją 
paragrafami, cytuje artykuły z 
kodeksu i często przy pomocy 
tej zagmatwańej  kaznistyki 
udaja mu się uzyskać dla swe- 
go klienta pomyślną decyzję — 
przeciwko rabociarzowi, który 
nie może sobie pozwólić na wy- 
rającie adwokata broni swej 
słusznej sprawy sam, często 
nieudolnie, nie walczy paragra 
fami a wysuwając jedynie ży- 
/tiową konieczność otrzymania 
mieszkania dla siebie i swej ro 
dziny. 


Ten stan faktyczny powinien 
ulec zmianie. Komisja lokalowa 


jest czynnikiem społecznym, nie 


wolno więc dopuszczać do te- 


zatrudni 


go, by migli do niej dostęp tdl- 
wokaci, nie mający nie wspólne 
go z działalnością takiej komi- 
sji: mie reprezentują oni bo: 
wiem klasy robotniczej, dla 


której komisja została powoła- 
nä, i 
Jost rzeczą jasną, Że musi 
istnieć czynnik odwoławczy, 


AKADEMIE 
dla pocztowców 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele- 
grafów podaje do wiadomości, iż 


w dniu 30 kwietnia rb. o godz. 
18.00 w sali „Domu Kultury Mili- 
cjanta* przy uł. Nawrot 27, od- 
będzie się uroczysta akademia 2 
okazji i-szo Majowego Święta Pra 
cy, dla pracowników pocztowych 
z %erenu m. Łodzi. 


1” 1 M * l 
Na cześć 1-g0 Maja > 
Pracowniey Spółdzielni Pra- 
cy „Zjednoczenie i „Jedność““ 
postanowili dla uczczenia dnia 
1l-go Maja wykonać plan pro 
dukcyjny na rok 1949 przed 30 
listopada rb. i zamanifestować 
swą solidarność ze wszystkimi 
kobietami świata w. obronie 
pokoju przez wstąpienie wszyst 
kich kobiet swych zakładów w 
szeregi Społ. Obyw. Ligi Ko- 
biet. 


Uczciwy znalazca 


Do rednkeji naszej zgłosi} sie 
wezorej rano ob, Stanisław ifẹ- 
drzejczak, pracownik Związku 
Zawodowego Spożywców, przy: 
nosząc znalezioną przez siebie 
na ulicy Pitrkowskiej większą 
kwotę pieniężną. 

Znalazcę skierowaliśmy do 
Miejskiego Ośrodka _ Tnforma- 


cji, ul. Piotrkowska 104, ahy 
tam złożył znalezione pienię- 
dze, które właściciel bedzie 


mógł w każdej chwili odebrać. 

Godną uznania jest prawość 
i rzetelność uczciwego znalazcy, 
który swym pięknym postęp: 
kiem złożył dowód swego praw- 
dziwie obywatelskiego stanowi- 
ska. . 


CENTRALA TEKSTYLNA 


GRAFIKA 


Podanie wraz z życiorysem w 2 egz. 


należy składać w 


działe Kadr Centrali Tekstylnej w Łodzi, przy nl. Piotrkow- 


> 
o 


skiej nr. 37, front 2-gle piętro, godz, 9 — 11 


OGŁOSZENIE 


Podaję do wiadomości że 


nastąpiło otwarcie postępowa- 


nia likwidacyjnego „Łódz kiego Chrześcijańskiego Towarzy- 
stwa Dobroczynności”, Biuro likwidatora mieści się w Łodzi 


B-SiY 


poszoknye 
BIEGŁE MASZYNISTKI 
POMOC BIUROWĄ 
3 Zgłoszenia przyjmuje Wydział 


"u. SEM = 


przy ul. Piotrkowskiej Nr 104 Pokój Nr 216 


LIKWIDATOR 


Jw GW EE E E O SEEE, E 
PE A AN E E O O E E SE EED 
CENTRALA RYBNA SPÓŁD ZIELCZO PANSTWOWA 
m Łodzi ul. Naftowa Nr. 1 


Pesonalny 


jakim jest komisja lokalowa, 
ale jednocześnie jest faktem nie 
dop'szczalnym, by  jakakol- 
wiek z zainteresowanych stron 
występowała przed _ komisją 
przy pomocy pośrednika - adwo 
kata, 

W skład komisji niech zaś 
wejdą wyłącznie ludzie, ściśle 
zwinzani z klasą robotniczą i 
występujący wyłacznie w jej 
interesie. Zapowni to sprawied- 
liwe rozstrzygnięcie sporów 
mieszkaniowych, 

Miejska Rada Narodowa w 
Łodzi, jak również Dzielnicowe 
Rady, które zostaną utworzone 
w najbliższym czasie, powinny 
zająć się tym zagadnieniem i 
wystąpić do czynników naf 
rzędnych z wnioskiem o zmia: 
rę regulaminu komisji lokalo- 
wej. (m. z.). 


Has masztów 


towego obozu pokoju i postę-|ezvstą Akademię Kobiecą 
powej ludzkości rę towarzysz |sali 


Stalin!“ 

„Produkujmy więcej, taniej, 
lepiej i oszczędniej!* — i wie- 
le innych podniosłych haseł, 
wyrażających myśli i uczucia 
świata pracy w dniu jego 
święta. 

Już prawie na całej długości 
ulicy Piotrkowskiej wyrósł 
chorągwianych. 
W dniu l-go Mają załopocą 
na nich czerwone sztandary. 

Poszczególne instytucje. o= 
raz sklepy przystępują Tów- 
nież do dekorowania swych 
wystaw, 

Łódź i w tym roku, jak zwy 
kle, da wyraz w dniu Święta 
Pracy, że jest zawsze wierna 
swym bojowym proletariat- 
kim tradycjom. 

(s. w.) 


PRZED DNIEM 1-go MAJA 
uż w sobotę w godzinach 
popołudniowych we 
wszystkich zakładach pracy, 
szkołach i instytucjach odbe- 
dą się uroczyste akademie, po 
których nastąpią występy i za 
bawy. Akademia Centralną zo 
stanie urządzona w Teatrze 
Wojska Polskiego przy ul. Ja- 
racza 27 o godz, 17-tej. Po czę 
ści oficjalnej dana bedzie pre- 
miera sztuki radzieckiego pi- 
sarza — Fadiejewa pt. „Mło- 
da Gwardia“. Monumentalne 
to widowisko wystawiają słu- 
chacze Państtvowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej. O tej samej 
porze Zarząd Główny ZMP or 
ganizuje w Teatrze Powszech 
nym przy ul. 1l-go Listopada 
Akademię Młodzieży. W cze- 
ści artystycznej wystąpia mło 
dzieżowe zespoły świetlicowe 
i szkolne. 
Liga Kobiet organizuje uro- 


Udział Związków Zawodowych 


w uroczystym obchodzie 1-go Maja 


kręgowa Komisja Związ- 

ków Zawodowych w Ło- 
dzi rozpoczęła prace przygoto- 
wawczę do obchodu 1-go Ma- 
ja, już dwa miesiące przed 
świętem. 

Związki Zawodowe orzani- 
zują Akademie l1-Majowe w 
każdym zakładzie pracy. Każ- 
da akademią oprócz części ofi 
cjalnej urozmaicona bedzie 
występami artystycznymi. a 
w zakładach pracv, nie posia- 
dających własnych 
świetlicowych, wystąpią ze- 
społy artystyczne z innych za- 
kładów. 

Zespoły świetlicowe przygo- 
towały pieśni robotnicze, rewo 
lucyjne oraz pieśni i tańce lu- 
dów  bratniego Zw. Radziec- 
kiego i zaprzyjaźnionych z na= 
mi państw Demokracji Ludo- 
wej. 
Trees) AE A e a a w 


W mniejszych zakładach 
pracy już od 24 b. m, wygła- 
szane są 


w 
Filharmonii Miejskiej 
przy ul. Narutowicza, W czę- 
ści artystycznej wystąpią: E- 
wa Bandrowska - Turska — 
śpiewaczka o Światowej sła= 
wie i artyści teatrów łódzkich: 
Jan Świderski, Lidia Zamkow, 
Zygmunt Nowicki oraz orkie- 
stra Filsarmonii pod batutą 
prof. Ormickiego. 


CAŁA ŁÓDŹ 
BRZE UDZIAŁ 
W POCHODZIE 1-MAJOWYM 
I W DEFILADZIE 
WOJSKOWEJ 


racownicy i  robotniey 

wszystkich zakładów pra 
cy, młodzież zorganizowana w 
ZMP i SP, organizacje chłop- 
skie, społeczne i sportowe, na 
uczyciele i profesorowie wyż- 
szych uczelni obok robotni- 
ków i chłopów iść będą we 
wsnólnym pochodzie, ulicą 
Piotrkowską do Placu Wolno- 
ści, z transparentami i sztan- 
darami. Po manifestacji odbe 
dzie się wielka defilada Woj- 
ska Polskiego ul. Piotrkow- 
ską do Bałuckiego Rynku. 


IMPREZY, ROZRYWKI 
I ZABAWY 


szystkie kina wypełnią w 

dniu Święta wyłącznie lu 
dzie pracy. Kasy bowiem be- 
dą sprzedawały bilety ulgowe 
bez żadnych ograniczeń okazi 
cielom legitymacji Związków 
Zawodowych, 


czci Święto Pracy! 


Również teatry łódzkie da= 
dzą w tym dniu przedstawie- 
nia wyłącznie dla świata pra- 
cy. 

Teatr W. P. wystawi sztukę 
Fadiejewa „Młoda Gwardia" 
Teatr Melodram": „Zięć Pana 
Poirier“, Teatr Powszechny — 
„Dwa teatry“, Teatr Kameral 
ny“ — „Gwiazda Stevensona”, 
Teatr „Lutnia* — „Baron Cy- 
gański*, Teatr „Osa* — „Ry- 
cerz Szalony”. 

Cyrk Nr 2 daje dwa przed- 
stawienia po cenach ulgo= 
wych. Osiem imprez sporto- 
wych na wszystkich boiskach 
Łodzi zorganizowanych be- 
dzie dla amatorów boksu, bie 
gów i piłki nożnej. 

W godzinach  popołudnio- 
wych na Placu Wolności i na 
Placu Niepodległości będą 
przygrywać do tańca orkiestry 
i wystąpią zespoły świetlica 
we i aktorów zawodowych. 
Również w Parku w Heleno- 
wie odbędzie się zabawa. 

Wieczorem wyświetlane bř- 
dą filmy na Bałuckim Rynku 
ina Czerwonym Rynku, Póź- 
nym wieczorem na Placu Nie 
podległości odbędzie się atrak 
cyjny pokaz ogni sztucznych, 
które barwną różnokolarową 
tęczą zapłoną nad Łodzią. 

kk * © 


Bogaty i atrakcyjny będzie 
obchód Święta Pracy, zorgani 
zowany przez Komitet Obcho 
du 1-go Maja w Łodzi. Wszy- 
sey, którzy codzienną sumien 
ną pracą uczcili Święto, wy= 
pełniając podjęte zobowiąza- 
nia, w dniu tym znajdą godzi 
wą i miłą rozrywkę. 

2 (m. z.) 


Nowe autobusy PKS 


Zajezdnia przy ui. Wólczańskiej na ukończeniu 


Łódzka baza okręgowa Pań- 
stwowej Komunikacji Samocho- 
dowej otrzymała niedawno z 
Warszawy dwa autobusy marki 
„Leyland“. Dalsze maszyny 
mają nadejść wkrótce. 

Snmorhody te jak równinż 
pozostały tabor znajdą pomiesz 
czenie w budującej się zajezd. 


referaty 1-Majowe,|ni PKS przy ul. Wólcząńskiej. 


w większych — akademie od- Roboty murarskie i ciusielskio 


bywają się od dnia 27 kwie- 
tnia. 


są już ukończone. Obecnie przy 
stąpi się do instalacji urządzeń 


| ogrzewających, 


kanalizacyj- 
nych, wodociągowych i wenty 
licyjnych. Prace te zskończowe 
zostaną przypuszczalnie w paź- 
dzierniku br. Zajezdnia o wy” 
miarach 90 x 40 metrów po 
miości około 65 samochodów. 
W ramach pianu sześciolet- 
niego na tym samym tereni 
powstanie druga podobna za: 
jezdnia dla wozów ruchu trám- 
wajowego. (11.). 


Tania książka dla wszystkich 


K.U.K. rozpoczyna l-go Maja wielką akcję 


W dniu l-go Maja od godz.|kiej i 


8-—18-tej przed 
wych i Spółdzielczych odby- 
wać się będzie publiczna sprze 
daż tamich książek. 

W „Tygodniu Oświaty“ w 
dniach od 2 do 8 maja Komi- 
tet Upowszechnienia Książki 
uruchamia na terenie Łodzi 
dwa kioski stałe I jeden lotny. 
Kioski stałe znajdą się na Ma 
rysinie, w Rudzie Pabianic- 


nren 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
Nr2 w Łodzi, uł. Ogrodowa nr. 17 


zatrudnią natychmiast: 


1) TECHNIKÓW BU DOWLANYCH 


2) MAJSTRÓW + MONTERÓW do przędzalni 


3) TOKARZY 


4) WYKWALIFIKOW ANYCH  ŚLUSARZY. 


Zgłoszenia z podaniem f z życiorysem przyjmuje 


ją P 1 
w rersonainy. 
E 


Wydział 


yz a pa 
| R 


CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 


zatrudni.-— 


() KIEROWNIKA ODDZIAŁU PLANOWANIA względnie kie: 
rowniką Oddziału Programów | Planów — wykształcenie 


wyższe, techniczne lub 


2) KIEROWNIKA ODDZIA ŁU 
| (wyksztalcenie wyższe lub 


ekonomiczne 


(praktyka) 


SPRAWOZDAWCZEGO 
średnie ekonomiczne lub han- 


dłowe kilkuletnia praktyka). 


3) ELEKTROTECHNIKA na stanowisko 


sprzętu elekirycznego. 


Kierownika Zakupu 


4)TECHNIKA na stanowisko Kierownika Sekc Środków Tra 


nsportowych (wykształcenie 


5) INŻYNIERA LEŚNIKA na stanowisko 


Drzewnego. ` 


średnie fachowe). 


Inspektora Działa 


„s Zgłoszenia z podaniem i z życiorysem przyjmuje Dział Perso 
|è nałny ul. Więckowskiego 33 pokój Nr 104 
e 


i lokalami | przy ul. Rzgowskiej. 
zespołów | wszystkich Księgarń Państwo 


na Czerwonym Rynku 
Trzeci 
kiosk zorganizowany zostanie 
na samochodzie, który odpo= 
wiednio udekorowany  objeż- 
dżać będzie ulice Łodzi. Tu- 
taj odbywać się będzie sprze- 
daż i przyjmowanie prenume 
raty wydawnictw KUK-u w 
cenie 100 złotych. Na margine 
sie zaznaczyć należy, że uka- 
zała się już 13 książka serii 
KUK-u. Jest nią „Placówka 
Bolesława Prusa. Prócz 
tych książek w kioskach znaj 
dzie się okołe 300 innych ta- 
nich książek, których przeciet 
na cena waha się nd 100 do 
250. zł. 


Podobne kioski organizują 
również i imne wydawnictwa. | 
Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka” prowadzić będzie w 
tym okresie kiosk przy ul. 
Zgierskiej oraz na Placu Wol- 
ności. „Czytelnik“ wyposaży 
kioski na Placu Kościelnym i 
na Wodnym Rynku. Państwo- 
wy Instyfut Wydawniczy usta 
wi kiosk na Zielonym Rynku. 
Prasa Wojskowa otworzy swój 
kiosk na Osiedlu Montwiłła - 


Odczyt 

W piątok dnia 29 kwietnia br 
o godz. 19tej w lokalu NOT przy 
ul. Piotrkowskiej 102 Inż, Zylber 
Aleksander wygłosi odczyt na 
temat: „CIEPŁOWNIE”, 

SOf aani 

W aniu dzisiejszym dyżurują na 

stępujące apteki: 


Plotrkowska 95 — Bartoszewski, 
Rokicińska 53 — Czyński, Zgier- 


Mireckiego. Okręgowa Spół- 
dzielnia Nauczycielska otrzy= 
ma stoisko na Placu Niepo= 
dległości. „Prasa Demokratycz 
na" sprzedawać będzie w kio= 
sku na Widzewie. 

KUK poczynił do „Tygo= 
dnia Oświaty” również i inne 
przygotowania. Sądząc, że tiez 
ne instytucje zwrócą się o za 
instalowanie u siebie podczas 
akademii, czy innych uróczy- 
stości sprzedaży książek, przy 
sposobił kilka kiosków - samo 
chodów. KUK dostarczą rów= 
nie prelegentów, wygłaszają- 
cych pogadanki o roli i znacze 
niu książki. 


przyjmą natychmiast: 


1) Kierownika Wydziału Za- 
opatrzenia 
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3) Magazyniera ze znajomoś: 
cią artykułów tech, — szwal- 
niczych, 


Kierownika Magazynów 


Zgłoszenia osobiste z poda- 


OOOO POPOWO OWY 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

i 

į 

| niami przyjmuje Wydział Per- 
sonalny, 


ODZIEŻOWEGO 
„WÓLCZANKA: 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 243 

ONY OOOO 
-n 
Ogłoszenia drobne * 
POTRZEBNY wykwalifikowany 


kontysta. Zgłoszenia osohiste, Waj 
Oddz, Konsumów MiB.P. w Łodzi 


$ Wólczańska 57. 41 
ska 63 — Dancerowa, PI. Wolnoś- ada SAY BO 0 
ci 2 — Rowińska — Koprowska | 74.v, zeqlnęła suczka pekińczyk 


Nowotki 951 — Stanielewicz, Rzqow 


mi A | | ee e i i e = zn SKA 51 — Simiecke 


proszę zwrócić za wynagrodzeniem 
Lao Mają 12-10 m, 10, 762-u 


WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi nl. Jaracza 27 


U Dziś o godz, 190,15 komedia 
najwybitniejszego dramatopisa- 


rza hiszpańskiego Lope de 
Vegi pt: „PIES OGRODNI- 
KA“. 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Codziennie godz. 1930 „Rycar 

Szalony” z A. Dymszą 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
| w Łodzi ul, 1l-go Listopada 21 
~ Dziś | dni następne o godz, 19,15 
nDwa Teatry” J, Szaniawskiego, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 
` Dziś i codziennie o godz. 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 

STEVENSONA*, ' 
TEATR „MELODRAM'' 
nl. Traugutta 18 
(Gmach ORZZ.) 
Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
nała komedia E. Augier iJ. 


Sandeau pt: „ZIĘÓ PANA 

Poirier''. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 


Piotrkowska 243 


Codziennie o godz. 19.15 „BA- 
RON CYGANSKI"” operetka w 3-ch 
aktach. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 

PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 

LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedziałków 

© godz. 9.30 „Czarodziejsk! kalosz" 
TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódż, ul. Piotrkowska 150 tel. 258.99 


Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI” Franta. W niedziele 
1 święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej 


CYRK 
codziennie o godz. 
2 przedstawienia — 
przedstawienia 

Wielkie widowisko atrakcji. 


NR 2 
19.15 soboty 
niedziele 3 


ADRIA — „Dzwonnik z Notre Da- 
me”. 

BAŁTYK — Kino nieczynne z po- 
wodu remontu 

BAJKA — „Casablanka”. 

GDYNIA — Program Aktualności 

Kraj. 1 Zagr. Nr. 17" 

HEL (dla młodz) — „Dżulbars” 

MUZA — „Timur | Jego Drużyna” 


s 


Mea AX TTE Ug 


ASPORTĆ SPORT: 
Gata Łódź będzie na was patrzeć! 


Imponujący udział łódzkich sporłowców w pochodzie 1-Majowym 


Cała robotnicza Łódź przeżywa „gorące“ dni 


jowe, Miasto 


przedma- 


nasze przybiera już odświętny wygląd; 


na twarzach przechodniów maluje się radosny nastrój, Zbl- 
ża się 1 Maja, dzień Święta Pracy i międzynarodowej soli- 
darności klasy robotniczej, a"więc święta, które dla Łodzi ma 


szczególny wydźwięk. 


Uroczystości 1-Majowe w 
tym roku zapowiadają się im- 
ponująco. Imponującym be- 
dzie również pochód, w któ- 
rym po raz pierwszy, 0 0- 
sobna grupa, wezmą ulał na 
si sportowcy. Nie też dziwne- 
go, że nasze władze sportowe 
z Wojewódzkim Urzędem Kul 
tury Fizycznej na czele wycho 
dzą ze skóry, aby udział łódz- 
kich sportowców w pochodzie 
1-Majowym wypadł jak naj- 
bardziej okazale. 


SPORTOWCY 
POMASZERUJĄ 
WEDŁUG PIONÓW 
PATRONALNYCH 


Sportowcy łódzcy będą ma- 
szerowali w pochodzie grupa- 
mi według pionów patronal- 
nych w kostiumach sporto- 
wych i ze sprzętem właści- 
wym każdej gałęzi sportu. 
Miejscem zbiórki będzie odci- 
nek ulicy Żeromskiego 
(przed gmachem Państwowej 
Szkoły Przemysłowo - Tech- 
nicznej) gdzie wszyscy mu- 
szą się już stawić o godzinie 
7,30 rano, 

Jak już wspomnieliśmy, 
w pochodzie reprezentowane 
bedą wszystkie piony. Pion 
szkolny zgrupuje 24 dziewczę- 


ta i 36 chłopców z Między- 
szkolnego Klubu Sportowego, 
120 dziewcząt i 240 chłopców 
ze Szkolnych Klubów Sporto- 
wych, 240 dziewcząt i 900 
chłopców ze Szkół Podstawo- 
wych oraz 12 nauczycieli wy- 
chowania fizycznego. 


PO 300 ZAWODNIRÓW 
WYSTAWIAJĄ 
ZWIĄZROWIEC - ZRYW 
I SPÓJNIA 


Pion akademicki reprezento 
wany będzie przez 48 akade- 
miczek i 96 akademików 
członków AZS-u, pion Gwar- 
dii przez 24 zawodników, pion 
WKS Legia przez 96 zawodni- 
ków, pion Związków Zawodo- 
wych przez 960 zawodników 
Zrzeszenia Sportowego „Włó- 
kniarz", 120 zawodników 
Zrzeszenia Sportowego „Budo 
wlani*, 360 zawodników Zrze 
szenia Sportowego „Związko= 
wiec—Zryw*, 120 zawodni- 
ków Zrzeszenia Sportowego 
„Ogniwo, 120 zawodników 
Zrzeszenia Sportowego „Stal“, 
120 zawodników Zrzeszenia 
Sportowego „Unią', 120 za- 
wodników Zrzeszenia Sporto- 
wego „Kolejarz“ i 360 zawod- 
ników Zrzeszenia Sportowego 
„Spójnia”, 


Dział oficjalny ŁOZPN 


Komunikat Kapitana Sportowego Nr 3 


1. Na zawody w dniu 1. V. 49 
r godz, 17.30 między reprez, Okrę 
gü i ŁKS Włókniarz wyznacza się 
następujących zawodników: 
Komar z Tomaszowianki, Musiał 
z Widzewa, Rzeszutek z Unii Skier 
niewice, Gałązka z Boruty, Jach 
z Resursy, Miller z ZZK Łódź, Ma- 
tloch z PTC, Szaliński z ZZK Kol, 
Dudka z Włókniarz Zgierz, Micha- 
lak z ZZK Kol. Matynia z Boruty, 
Koczewski z ZZK Łódź, Smulik z 
Spójnt, Gałązka z Ogniska, Lasz- 


stawią się o godz, 17 w szatni 
u Kapitana Sportowego, winni za- 
brać ze sobą buty, skarpetki 1 o- 
chraniacze. 

Za stawiennictwo wyżej wymie- 
nionych zawodników odpowiedzial 
ni są kierownicy sekcji piłkar- 
skich poszczególnych klubów. 

2. W związku z komunikatem 
WG 1 D Nr. 14 wyżnaczającym w 
dniu 1. 5. 49 r zawody Zrzesze- 
nte Kolejarzy — WI Zw KS Wi- 
dzew należy pominąć zaw. wy- 
znaczonych do reprezentacji Okrę- 
gu przy ustalaniu składu. 


POPTY HTAR WER TYT YTINE ZPR OTTO W TEAT IRSE R 


POLONIA — „Cezar I Kleopatra". |czyk z ZZK Kol. 
PRZEDWIOŚNIE — „Wielka Na-| Wyżej wymienieni zawodnicy 
groda" 
ROBOTNIK — „Cztery Serca", 
ROMA — „ŚLUBY KAWALER- 
SKIE". 
REKORD — „Nikt nic nia wie” 11.40 Audycja szkolna, 11.57 Sy- 
dla młodzieży godz. 16, niedz | gnał czasu I Hejnał, 12.04 WIA- 
14.00 ' DOMOŚCI POŁUDN. 12.20 Muzy- 


STYLOWY — I-szy seans dla mło: |ką popularna, 12.30 Audycja dla 


Co usłyszymy przez radio 


zyczna”, 18.40 „Daleko od Mos- 
kwy”, 19.00 Audycja słowno — 
muzyczna pt „Święto Pracy, 19.15 
Koncert symfoniczny, 20.00 DZIEN 
NIK WIECZORNY, 20:45 Muzyka 
lekka, 2100 (£) „Ludzie z Horten- 
sji nie zapomną”, 21.30 „Niech sie 
zbudzi drwal" montaż shichowisko 
wy wg poematu Pable Nerudy 
22.00 „Na dobranoc" 2245 (tì 
Pieśni chóralne | masowe kompo 
zytorów polskich, 22,58 (Ł) Omów 


GRUPA 
„ZMOTORYZOWANA* 


Dodatkowe grupy tworzyć 
będą w pochodzie kolarze i 
motocykliści. Jedni jak i dru- 
dzy defilować będą z udekoro 
wanymi maszynami i w peł- 
nej gali. 

Grupa sportowa kroczyć bę 
dzie w pochodzie dwunastka- 
mi (kolarze i motocykliści 
czwórkami) według następują 
cej kolejności: pierwsze będą 
szły poczty sztandarowe klu- 
bów, za nimi działacze i in- 
struktorzy Związków Sporto- 
wych, zrzeszeń i klubów, oraz 
pracownicy Wojewódzkiego 
Urzędu Kultury Fizycznej, W 
dalszej kolejności kroczyć bę- 
dą: pion szkolny, pion aka- 
demicki, pion „Gwardii“, pion 
Wojska, pion Związków Zawo 
dowych i wreszcie grupa „zmo 
toryzowana* kolarzy i motocy 
klistów, 

Jeżeli dodamy, że cała ta 
wielka kolumna mienić się 
będzie różnokolorową barwą 
swych kostiumów sportowych 
i transparentami z najróżno- 
rodniejszymi hasłami i sloga- 
nami, udział naszych sportow 
ców powinien wypaść barwnie 
i zebrać wiele braw wśród wi 
dzów. 

PO POŁUDNIU 
NA WSZYSTKICH 
BOISKACH. 
OBDBĘDĄ SIĘ CIEKAWE 
ZAWODY SPORTOWE 


Po południu, na wszystkich 
boiskach łódzkich rozegrane 
zostaną zawody sportowe © 
bardzo urozmaiconych progra 
mach i z udziałem wszystkich 
naszych czołowych zawodni- 
ków. 

Dokładny program tych im- 
prez, znajdą Czytelnicy w nu- 
merze 1-Majowym. 


wę w stosunku 2:1 (1:1). Bramki 


To i owo 
z przygotowań 
do wyścigu P—W 


Poża ekipą polską do Pragi przybyła wczoraj samolotem 
część ekipy francuskiej — 8 zawodników, z sekretarzem FSGT 
na czele. Pozostałych 10-ciu kolarzy przybędzie jutro. Ponadto 
do Pragi razem z drużynami polskimi przybyli czterej zawod- 
nicy węgierscy, którzy brali udział w wyścigu w Warszawie, 
Inne drużyny spodziewane są jeszcze dzisiaj. 

i GRE Git 

W czwartek rano wyjechała z Warszawy do Pragi grupa le- 
karsko — sanitarna pod kierunkiem posła dr, Z. Zajączkow- 
skiego, z udziałem dr. Sidorowicza i dr Łukasika, Lekarze pol- 
scy w czasie wyścigu prowadzić będą doświadczenia badawczo 
naukowe, m. inn. badania nadwysokością ciśnienia krwi u za- 
wodników. 
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(jan 

Ekipa filmowców polskich, ze znanym operatorem filmowym 
Szczecińskim na czele, wyjechała w środę do Pragi, w celu 
nakręcenia filmu o wyścigu. Polscy filmowcy współpracować 
będą z filmowcami czechosło wackimi, 

—0— 

W środę dn. 27 bm, wyjechała z Warszawy ekipa tech- 
niczna „Motozbytu” pod kierownictwem dyr. Flickera, która 
zajmie się obsługą techniczną kolarzy polskich na trasie wyś- 
cigu Praga — Warszawa. Ekipa składa się z wysokokwalifiko= 
wanych mechaników i dysponuje dobrze urządzonym warszta- 
tem, umieszczonym na samochodzie. Samochód ten posuwać się 
będzie wraz z kolarzami wzdłuż trasy wyścigu, posiadając za- 
pas części zamiennych do rowerów wyścigowych produkcji 
polskiej „Bałtyk”, na których jadą polscy kolarze, biorący u- 
dział w wyścigu. 

Zaznadzyć należy, iż dwie drużyny polskie jadą na rowe- 
rach, zaofiarowanych bezpłatnie na ten cel*przez „Motozbyt'”. 


D puchar Katut 


Łódź— Warszawa 2:1(1:1) 


Bramki strzelili: j 
Hogendorf, i Jędrzejczak 


dla Łodzi zdobyli: Hogendorf 


i Jędrzejczak z wolnego na 5 


D 


Wczoraj na stadionie W. P. w 
Warszawie rozegrany został mecz 
piłkarski o puchar Kałuży po: minut przed zakończeniem meczu. 
między reprezentacjami Łodzi i| NA ŚLĄSKU. Śląsk Górny 
Warszawy, pokonal Śląsk Opolski 2:1 (2:0). 
"Zwycięstwo odniosła reprezen- W POZNANIU, Poznań wygrał 
tacja Łodzi pokonywując Warsza- z Krakowem 3:1 (2:0). 


W drugim dniu Tarnicju Wiojski (Karsznice) pokonał Kubi- 


sennego łódzkich juniorów padły ckiego 


następujące wyniki: 


WAGA MUSZA: 


Drg? dzie 


hali Wimy 


Waga musza éwierćfinały: — 
Głowacki [Pawlak (Ogniwo) — Siedlecki 
Jurczyka |(Baw.), Jarzmonowski (Ógn) — 


(Widzew), 
(Włókniarz) pokonał 


Bogdański (Widzew) i Kołodziejski (Metal,) |Bogdański (Zr.), Maciurski (Unia) 


(Zryw). pokonał Pałuszyńskiego | PO najładniejszej walce wiecza-|— Włodarczyk (WŁ),  Ośnierki 
(Karsznice) przez dyskwalifikację |YU pokonał Wybrańskiego (Zryw).|(Włókn.) — Brzozowski (Szkoła 
w TIE starcin, Moczulski (Unia), | WAGA PIÓRKOWA: Gocała|Palixraficzna). 

pokonał Woźniaka (Zryw), Paw-|/Ńarsznice) pokonał Ambroziaka zwy Pa 

lak (Ogniwo), pokonał Sobczakaj( Widzew), Raut (Włókniarz) po- 

(Widzew), Jarzmonowski (Ogniwo) weż iejr ący udach Dzisiaj 

rokona} przez t. k-o, w II run-|Danielewski II (Karsznice) poko- A 

dzie Przybyszewskiego (Włók-|nał Będziaka (Włókniarz). ikadema 1-Majowa 
niarz), Siedlecki (Bawełna) wygrał] WAGA LEKKA; Kwaśniewski > 

z Nowakiem (Włókniarz), Wło-|(Unia) wygrał swą walkę w. o. Borisa. SEd aid aga 
darczyk (Włókniarz) pokona? WAGA PÓŁŚREDNIA:  Śmi-| SALA Vie ka j DEYV. 
przez techniczne k. o. w TI|gielski (Unia) pokonał Ogińskie- wszystkich swoch członków do 


obowiązkowego przybycia w 


starcin Wownrórczyka (Zryw). O6- 


dzieży „Aleksander Matrosow'"| wsi, 13.00 PRZERWA, 14.30 (Ł) 
dla dorosłych  „Niecierpliwość | Muzyka obiadowa (płyty), 14.50 
Serca" (X) Aktvalności łódzkie, 15.00 (Ł) 
WIT — „Daleka Droga Wiadomości sport. 15.05 (Ł) Utwoą- 
TATRY — „Gilda“ ry skrzypcowe i wiolonczelowe. 
TĘCZA — „Rzym Miasta Otwar | 15,15 (Ł) „Spiewamy pieśni robot- 
te" nicze”, 15.30. Koncert solistów, 
WISŁA — „Cezar ( Kleopatra", 16.00 DZIENNIK POPOŁUDN. 16.15 
WŁÓKNIARZ — „Krwawa Wen | O zawodach”, 16. 25 Skrzynks 
detta”. ogólna, 16.35 Muzyka lekka, 1645 


WOLNOŚĆ — „Opowieść o Praw-| „Poezja pracy I walki”, 17.00 Kon- 


dziwym Człowieku”. cert dla przodowników pracy 
ZACHĘTA — „Czwarty Perys' | 17.45 DRUGI DZIENNIK POPO- 
kop” ŁUDNIOWY, 18.00 „Mozaika mu- 


Teodor Preiser 107 


Tragedia Amerykańsk 


— O, nie, teraz jej nie mogłem powiedzieć. Miałem 
jednak nadzieję, że uda się jej pozbyć... kłopotu, 

— Rozumiem, Czy jednak widząc jej ciężkie położenie, 
nie uważał oskarżony, że można uprościć całą tę sytuację i 
wyrzec się panny X, a ożenić się z panną Alden? 

— Nie, proszę pana... to nie wtedy.. to nie w tym cza< 
sie... 


— Co to znaczy „nie w tym czasie“? 


— Zrozumiałem to dopiero później, jak to już panu mó- 
wiłem, ale nie w tym czasie.. tylko później.. jak wyjecha- 
liśmy na wycieczkę do Adirondacks. 

— A dlaczego nie wtedy? 

— Wtedy.. byłem zanadto pod świeżym urokiem panny 
X, abym mógł myśleć o czym innym, 

— Oskarżony nie mógł się opanować? 

— Nie, nie mogłem. Byłem tym zmartwiony, ale nie mo 
giem. 

— Rozumiem. Mniejsza o to zresztą. Poruszę tę kwestię 
jeszcze raz. Chciałbym teraz, żeby oskarżony wytłumaczył 
się przed sądem. jak to było z panną X. Czyż tak bardzo 
różniła się od panny Alden, że stała się bardziei od niej po- 
żądana? Co ją charakteryzowało: czy sposób zachowania, 
czy uroda, czy jej pozycja w świecie, czy też było jeszcze 
oś innera. 7% wywierało taki urok na oskarżonego? 


progr lok. na jutro, 23.00 Ostat- |. p. 7 E nów 
nie wiadomości, 2310 Koncert miecki (Widzew) pokonał tam- 


dawnej muzyki włoskiej, 23.50 rechta (Ogniwo), Brzozowski 
Program na jutro 2400 Zakończe (Szkoła Pol.) pokonał Stańczyka 
nie audycji i Hemr (Widzew). 

D-036632 WAGA  KOGUCIA: 


Danielew- 


Było to pytanie. które Belknap i Jephson zadawali kil- 
kakrotnie Clydowi, starając się dociec prawdy ze stanowi- 
ska psychologicznego, prawnego, a nawet osobistego i za 
każdym razem otrzymywali inną odpowiedź Z poczatku 
Clyde nie chciał wcale o tym mówić z obawy, że cokolwiek 
bądź powie. będzie użyte w procesie, a dzienniki gotowe 
podać jej nazwisko. Później, gdy pisma wszakże zachowy- 
wały milczenie w tej kwestii i kiedy nabrał pewności. że 
nikt Sondry nie bedzie niepokoić. zaczał nieco swobodniej o 
niej mówić. Dziś jednak w sądzie zdenerwowało go ła pyta 
nie i nie miał wielkiej ochoty rozwodzić sie nad nim 

— To trudno dokładnie określić TTważałem. że pnma X 
była bardzo piękna. o wiele pieknieisza od Roberty, Nie tyl- 
ko to jednak... różniła się pod każdym wzeledom od wszy- 
stkich kobiet. Była bardziej niezależna każdy musiał zwra- 
cać uwage na to. co robiła lub mówiła Wydawało mi się, 
że była rozumniejsza od innych kobiet. Ubierała sie wspa- 
niale, była bardzo bogata, a jej nazwisko * portrety były 
stale w dziennikach. Kiedy jej nie znałem leszcze bliżej, 
czytywałam nisma tylko z powodu niej t zdawała mi się 
wtedy, że widzę ją przed sobą. Była bardzo dobra... 
może nie taka prostoduszna i ufna jak panna Alden i dlate- 
go trudno mi było wprost uwierzyć. że zwróciła na mnie 
uwase- Byłem tym zachwycony, oczarowany, nie mogłem 
n czym innym myśleć i nie chciałem już mieć nie wspól- 
nego z Rnohkartą, Nie mogłem.. Panna X stała mi ciągle 
nrzed nerzami. 

— Widzę z tego, że miłość przyszła od pierwszego spoj- 
rzenia. prawie oczarowanie —  zakonkludował Jephson, 
zerkajac z boku na sędziowski zespół. — Jeżeli nie jest to 


go (Zryw). | 
Dzisiaj między innymi odhę- 
dą się następujące spotkania: 
Wara papierowa półfinał: — 
Niedziela (Met) — Strzelecki 
(Zryw), 


dniu dzisiejszym do lokalu Kiu 
bu. ul. Pogonowskiego Nr 82 o 
zaodzinie 18-ej na Akademę 
|-Majową, 

Obecność wszystkich obowiąz 
kowa. 


OOOO OŚ. ZZA 


obraz zbyt p'eknymi malowany kolorami, nie zdaje mi się, 
żebym kiedy widział taką osobę. 

Publiczność f sąd zachowały kamienny wyraz twarzy. 

Jephson przyśpieszył badanie i zaczął dopytywać sie a 
p > wypadku, które go zaprowadziły na ławę oskarżo- 
nych. 

— Proszę teraz opowiedzieć nam, co się dalej stało. 
Niech oskarżony opowie nam wszystko. co tylko pamięta, 
nie stara się nic ukryć lub wydać się lepszym czy gorszym. 
Roberta Alden nie żyje i ty, Clydzie Griffithsie, możesz ry- 
chło życie zakończyć, jeżeli tych dwunastu panów tak za, 
decyduje. 

Chłodny dreszcz przebiegł nie tylko po plecach Clyda, 
Każdy na sali odczuł powiew śmierci. 

— Zawsze jednak prawda chociażby dla uspokojenia 
własnego sumienia, jest najlepsza — kończył Jephson. — 
(Niech mi teraz podstawi nogę, jeżeli potrafi) — pomyślał 
5 Masonie, 

— Dobrze — odrzekł Clyde. 

— Co się więc dalej działo gdy ona znalazła się w od- 
miennym stanie. a oskarżony nie umiał jej pomóc, co się 
wtedy stało? Co oskarżony robił? Co przedsięwziął? A ja= 
ka wtedy otrzymywał pensję? 

— Dwadzieścia pięć dolarów odrzekł 
Clyde. 

— Czy żadnych innych źródeł dochodu nie było? 

— Nie rozumiem 

— Czy nie zarabiał oskarżony 
żeby mieć nieco więcej pieniędzy? 

— Nie, nie zarabiałem. 


tygodniowo — 


i - 
w inny jeszcze sposóby 


(c. d. n.) 


